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Nr. 3 Wąbrzeźno, czwartek 9 stycznia 1930 r. Rok X

W przeddzień 
doniosłych obrad politycznych 

w Londynie.
Z pośród spraw , o których w chw ili obecnej 

najżyw iej dyskutuje się w m iędzynarodow ych ko ­
łach politycznych, w ybija się bezsprzecznie na  
plan pierwszy: w ielka konierencja m orska, zw o­
łana na połow ę stycznia do Londynu przy w spół­
udziale A nglji, Francji, W łoch, Stanów Zjedno ­
czonych i Japonji, O ficjalnym tem atem tej kon­
ferencji m ają być kw est  je rozbrojenia m orskiego, 
oraz łączące się z tem zagadnienie rów now agi flo­
tow ej najw iększych m ocarstw na oceanach św ia­
tow ych. Poza tem i oficjalnem i tem atam i kry  ją się  
jednak doniosłe cele polityczne, od których nie­
w ątpliw ie zależeć będzie, w jakim kierunku poto ­
czy się cała niem al polityka zagraniczna głów nych  
m ocarstw św iata, oraz w jakch nastrojach i ten­
dencjach rozw ijać będą się w najbliższej przy­
szłości koncepcje polityczne, decydujące o ogól­
nośw iatow ej sytuacji politycznej. Tw ierdzenie to  
nie jest w cale przesadnem . O d tego bow iem , jak  
na konferencji londyńskiej ułoży się kw estja roz­
brojenia i rów now agi m orskiej, zależnym jest w  
pierw szym rzędzie stosunek polityczny A nglji i 
Stanów Zjednoczonych, dalej stosunek Stanów  
Zjednoczonych do Japonji, oraz w reszcie w zajem ­
ne stanow isko A nglji, Francji i W łoch w obec sie­
bie.

W ytłum aczenie tego stanu rzeczy jest dość  
proste. Jeśli chodzi o A nglję i Stany Zjednoczone, 
to kw estja uzyskania porozum ienia m orskiego po­
m iędzy tem i dw om a m ocarstwam i łączy się ściśle 
z tem , czy rząd angielski i am erykański zajm ą w o ­
bec siebie życzliw e i harm onijne stanow isko, czy  
też trw ać będzie pom iędzy obydw om a m ocarstw a­
m i dalszy w yścig w  budow ie coraz to now ych okrę­
tów , który pow oduje coraz silniejszą zaw iść i nie­
ufność pom iędzy Londynem a W aszyngtonem . 
O czyw iście, iż brak porozum ienia m usiałby w pły ­
nąć zarów no na całokształt angielskiej, jak i am e­
rykańskiej polityki zagranicznej, albow iem oby­
dw a m ocarstw a szukać m usiałyby w ów czas sobie 
innyh sojuszników dla poparcia sw ych interesów . 
A to nie m ogłoby oczyw iście pozostać bez w pły ­
w u na ogólnośw iatow ą sytuację polityczną. Tak  
było też niedaw no, gdy poprzedni rząd angielski, 
stojący pod kerow nictw em Baldwina, zaw arł ścisłe  
porozum ienie z rządem  francuskim dla poparcia  
stanow iska A nglji w obec Stanów Zjednoczonych,  
Francja zobow iązała się w ów czas popierać żądania  
A nglji w spraw ę rozbrojenia na m orzach, A nglja 
zaś w zam ian za to ofiarow ała Francji swą pom oc  
w odpow iedniem regulow aniu żądań francuskich w  
stosunku do N iem iec. Ten sojusz francusko-angiel­
ski odbił się w ów czas potęźnem echem w całym  
św iecie politycznym  i przez dłuższy czas ciążył on  
też nad ogólną sytuacją polityczną w  Europie.

Rząd robotniczy M acdonalda, który objął w  A n­
glji w ładzę po prem jerze Baldw inie, zm ienił naj­
zupełniej stanow isko A nglji w tej sprawie. Poro­
zum ienie w  Francją zostało anulowane. N ow y rząd  
angielski zw rócił się natom iast do Stanów  Zjedno ­
czonych z propozycją bezpośredniego uregulow a­
nia spraw y zbrojeń m orskich. Rokowania, jakie w  
tym kierunku rozpoczęły się pom iędzy prem jerem  
M acdonaldem  a prezydentem  H ooverem , doprow a­
dziły też do częściow ego złagodzenia naprężonych  
stosunków  pom iędzy A nglją a Stanam i Zjednoczo­
nym i i obecna konferencja londyńska m a też osta­
tecznie zadecydow ać o ew entualnem porozum ieniu  
rządu angielskiego i am erykańskiego.

Losy konferencji londyńskiej zadecydow ać m a­
ją rów nież w tym sam ym stopniu o w zajem nym  
stosunku Francji i W łoch, oraz w dalszym ciągu

Dynamit pod pomnikiem powstańców śląskich.
K A TO W ICE. N ieznani sprawcy podłożyli pod w ażnie uszkodzony, a z sąsiednich dom ów  Sierociń-  

jeden z filarów  odnow ionego  niedaw no pom nika po- ca i probostw a w yleciało 60 szyb w  oknach. Policja 
w stańców śląskich 150 kg. lignozytu, który następ- prow adzi energiczne dochodzenia, celem ujęcia  
nie podpalili. Skutkiem  eksplozji pom nik został po- spraw ców barbarzyńskiego zam achu.

Starcie parowozu z pociągiem w Kutnie.
8 osób rannych, w tem 3 ciężko.

W  czasie m anew row ania parowóz, j adący do pa­
row ozowni, najechał na pociąg służbow y, złożony  
z parow ozu  i dw óch w agonów .

Parow óz i w agon służbowy w ykoleiły się. Cięż­
ko ranni są: inż. K onstanty Suszyński, pom ocnik

Konferencja w Hadze.
W  ubiegłym tygodniu rozpoczęła się w H adze  

(w H olandji!) m iędzynarodow a konferencja, w  
której biorą udział przedstaw iciele tych państw , 

które podpisały pokój z N iem cam i, K onferencja ta  
jest dalszym ciągiem narad, które odbyły się w  
H adze przed kilku m iesiącam i i dotyczy odszkodo ­

w ań w ojennych, które N iem cy obow iązane są za­
płacić innym  państwom .

N a konferencję w yjechała także delegacja rzą­
du polskiego i to w  dość licznym  składzie.

ARESZTOWANIE SZPIEGA. upraw ianie szpiegostw a. Zostali oni zaaresztow a-

Przem yśl, 8. 1. Policja aresztow ała tu M i- ni w chw ili w siadania do pociągu pospiesznego  

koła  ja D acko i Józefa Fedyniaka, podejrzanych o krakowskiego, którym zam ierzali zbiec.

o stosunku Stanów Zjednoczonych w obec Japonji. 
I m iędzy tem i m ocarstwam i w zajem ne porozum ie­
nie doprow adzić m oże do częściow ego usunięcia 
tarć. N iepow odzenie zaś konferencji londyńskiej 
w zm ocni niew ątpliw ie w zajem ną nieufność i w ro­
gie tendencje.

I z tych też w zględów  staje się konferencja lon ­
dyńska pierw szorzędnem w ydarzeniem politycz- 
nem , które odegrać m oże bardzo doniosłą rolę w  
dalszem ukształtow aniu się m iędzynarodow ej sy­
tuacji politycznej.

W śród jakich jednak horoskopów zbiera się 
konferencja londyńska? Przyznać należy, iż horo­
skopy te nie są zbytnio pom yślne. W izyta  
prem  jera M acdonalda w W aszyngtonie o- 
tw orzyła w praw dzie drogę do porozum ienia  
angielsko - am erykańskiego, zw łaszcza w kw e­
st  j i rów norzędnego stanow iska floty A nglji 
i Stanów Zjednoczonych. M im o to jednak bardzo  
silną trudność stanow i w  dalszym  ciągu spraw a tak  
zw anej „w olności m órz“ . A m erykanie dom agają 
się bow iem  zw olnienia w szystkich m órz z pod kon­
troli poszczególnych państw . N a żądanie to A nglja  
zaś nie m oże się pod żadnym  w arunkiem zgodzić, 
albow iem kontrola nad poszczególnym i odcinkam i 
m orskim i, które znajdują się w  posiadaniu A nglji, 
jest podstaw ą angielskiej potęgi kolonjalnej. I oto  
jest pierw sza trudność, jaka stoi przed konferencją  
londyńską.

D alszą przeszkodą tw orzy sprawa zniesienia ło ­
dzi podw odnych, oraz kw estja uzbrojenia dla m niej 
szych okrętów. O ile w tej dziedzinie pom iędzy  
A nglją a Stanam i Zjednoczonem i zdołano już do ­
prow adzić do porozum ienia, o tyle dla Francji są 
te punkty  niem ożliw e do przyjęcia. Francja bow iem  
przykłada m niejszą w agę do w ielkich krążow ników , 
natom iast w ażniejsze są dla interesów francuskich  
łodzie podw odne i m ałe torpedow ce, które odgry ­
w ają pow ażną rolę w  obronie w ybrzeży francuskich  
i stanow ią dogodne połączenie pom iędzy Francją  

nacz, parow ozow ni, ham ulcow y Przeździk i biura- 
lista J. Saler, Ponadto lżejsze rany odnieśli: nacz. 
parow ozow ni, inż, Chludziński, oraz chłopiec nie­
w iadom ego nazw iska i 3 inne osoby.

Złożenie um ow y likw idacyjnej polsko - nie- 
m ickiej w H adze, jako części składow ej planu  
Y ounga, zaskoczyło urzędow e czynniki niem iec­
kie, W edług dziw acznego rozum ow ania niem iec ­
kiego, całość um ow y niem a łączności z planem  
Y ounga, a tylko ta część, w której m ow a jest o  
zrzeczeniu się praw a likw idacji w łasności niem iec ­
kiej w  H adze, jako części składow ej planu Y ounga 
nie m oże pozostawać w zw iązku z ratyfikacją u- 
m ow y polsko - niem ieckiej.

a kolonjam i zam orskiem i. I z tych też w zględów  
w ystępuje rząd francuski przeciw ko zniesieniu ło­
dzi podw odnych, co tw orzy oczyw iście silną trud ­
ność w m ożliw ości osiągnięcia porozum ienia.

N astępną przeszkodę stanow i kw estja ogólnego  
stosunku  floty A ngielskiej i Stanów Zjednoczonych  
w obec sił m orskich Japonji, N a konferencji w a­
szyngtońskiej w  roku 1922 ustalony został ten sto ­
sunek w  następującej form ie: 5—  : 5 —  : —  3. A  
zatem A nglja i Stany Zjednoczone po 5 punktów , 
Japonja zaś 3 punkty. Rząd japoński w ystępuje  
obecnie jednak z żądaniem przyznania m u znacz­
nie w yższego kontyngentu, a to w e form ie stosun ­
ku: 10— : 10—  : 7, Przeciw ko tem u żądaniu w ystę­
pują jaknajenergiczniej Stany Zjednoczone, dla  
których zbyt silna flota japońska jest ustawicznie  
pow odem  licznych obaw  i niechęci, I oto jest trzeci 
główny punkt sporny, stojący przed konferencją  
londyńską.

N a ostatnim w reszcie planie stoi spraw a sto- 
sunku Francji i W łoch, Rząd w łoski dom aga się  
przyznania m u takiego sam ego parytetu flotow ego, 
co i Francji, Przyczyną tych żądań w łoskich jest 
ryw alizacja W łoch i Francji na M orzu Śródziem - 
nem , Francja jednak, która poza M orzem Śród- 
ziem nem posiada jeszcze liczne kolon  je, rozsiane  
i na innych oceanach, nie m oże oczyw iście zgodzić  
się na zbyt silną rozbudow ę floty w łoskiej, działa­
jącej w yłącznie tylko na M orzu Śródziem nem , 
I dlatego też porozum ienie w łosko - francuskie sta­
je się rów nież problem em dość trudnym .

N iezbyt zatem  łatwe zadania czekają konferen­
cję londyńską. I dlatego też w  stronę Londynu kie­
rują się tem silniej oczy całego niem al św iata po ­
litycznego. K onferencja londyńska w  silniejszej bo  
w iem m ierze, niż tocząca się rów nocześnie niem al 
konferencja haska, zadecyduje o dalszej sytuacji 
politycznej pom iędzy naj  potężniej  szem i m ocar­
stw am i św iatowem i.

Si. Brz.
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WALKAXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA Z  GRUŹLICĄ W SZKOLE.

N a jła tw ie j z a ra ż a  s ię  g ru ź l ic ą  d z ie c k o . N a jw ię ­

c e j d z ie c i je s t w  s z k o le , w ię c w s z k o le  p rz e d e -  

w s z y s tk ie m  t r z e b a  w a lc z y ć  z  g ru ź l ic ą . N ig d z ie  n ie  

je s t ta k  ła tw o z o rg a n iz o w a ć s k u te c z n ą w a lk ę z  

g ru ź l ic ą , ja k  w  s z k o le .

D z ie c i s ą  c o  p e w ie n  c z a s b a d a n e  p rz e z le k a rz a  

s z k o ln e g o . T e n  le k a rz p o w in ie n w y k ry ć p o c z ą te k  

g ru ź l ic y  u  d z ie c k a  i u s u n ą ć  d z ie c k o  n a  p e w ie n  c z a s  

z e  s z k o ły , a b y  n ie  z a ra ż a ło  k o le g ó w , le c z y ć i d o ­

g lą d a ć  s ta r a n n ie  c h o re d z ie c k o , b o  g ru ź lic a w  p o ­

c z ą tk a c h  c h o ro b y  je s t z w y k le  ła tw o  u le c z a ln ą . T o  

je s t z a d a n ie  le k a rz a ,

W  s z k o le w s z y s c y s łu c h a ją n a u c z y c ie la , w ię c  

n ie c h  te n  n a u c z y c ie l w y ja ś n i d z ie c io m  —  c o  to  je s t  

g ru ź l ic a , w  ja k i s p o s ó b  z a ra ż a m y  s ię g ru ź lic ą , w  

ja k i s p o s ó b  le c z y  s ię  ta k ic h  c h o ry c h , a  n a d e w s z y s t-  

k o , —  ja k  u s tr z e d z  s ię  p rz e d  z a ra ż e n ie m .

N ie c h  n a u c z y , c o  ro b ić , a b y  z a b e z p ie c z y ć  z d ro ­

w ie i n ie c h  s ta r a s ię w y c h o w a ć p o k o le n ie s i ln e ,  

z d o ln e  d o  w a lk i s k u te c z n e j z  g ru ź l ic ą .

N ie c h ż e  n a u c z y c ie l p rz e jm ie s ię d o n io s ło ś c ią  

w ie trz e n ia k la s , n ie c h  n a js u ro w ie j z a b ro n i p lu c ia  

n a  p o d ło g ę , n ie c h  p rz e s tr z e g a c z y s to ś c i s z k o ły i  

d z ie c i.

N ie c h  z w ró c i u w a g ę n a  ta k ie s p ra w y  ja k  p ic ie  

w o d y  z e w s p ó ln e g o k u b k a , g ry z ie n ia w s p ó ln e g o  

ja b łk a  lu b  c u k ie rk a , b ra n ie  d o  u s t o łó w k a  i to  c z ę ­

s to  o łó w k a p o ś l in io n e g o p rz e d te m  p rz e z k o le g ę .  

N ie c h  z w ró c i u w a g ę  n a  b ra n ie  d o  u s t w o g ó le  p rz e d ­

m io tó w , ś l in ie n ie  p a lc ó w , d łu b a n ie  w  n o s ie  i tp  .

N ie c h  n a u c z y c ie l n ie ż a łu je t r u d u  i c z a s u , b y  

n a u c z y ć , ja k  s ię  m y ć , ja k  r ę c e i p a z n o k c ie  w  p o ­

r z ą d k u  u tr z y m a ć , ja k  c z y ś c ić  z ę b y , —  i n ie c h  w p o i 

g łę b o k o  w  m ło d e  u m y s ły  p rz e k o n a n ie , ż e  b ru d  —  

to  n a jw ię k s z y  w ró g  z d ro w ia .

KRATECZKI
Z  SĄDU OKRĘGOWEGO W TORUNIU.

D o  k u p c a F ra n c is z k a J e n tk ie w ic z a  w  G o lu b iu  

p rz y s z e d ł e g z e k u to r , b y  w y c is n ą ć  o d  n ie g o  3 0 0  z ł ,  

p o d a tk u , p rz y c z e m  c h c ia ł k o n ie c z n ie , ja k  m ó w i o -  

s k a rż o n y , „ g m e ra ć m u  w  k a s ie " . T o  p o iry to w a ło  

J e n tk ie w ic z a  i m ia ł u ż y ć  s łó w : —  „ Ż y d ó w  n ie  p o ­

t r a f ic ie  s z y k a n o w a ć , b o  w a m  d a ją  „ k ra w a ta " z a  tę  

s z y k a n ę u to p i łb y m  p a n a  w  ły ż c e w o d y " . Z a o p ó r  

i c h ę ć  u to p ie n ia  e g z e k u to ra  w  ły ż c e  w o d y , J e n tk ie -  

w ic z  z n a la z ł s ię  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h . S ę d z ia z a ­

s ą d z ił o s k a rż o n e g o  n a ty g o d n ie  w ię z ie n ia  i k a rę  

tę  z a w ie s i ł m u  n a  ro k .

Z ię ć L e o n  B il iń s k i p rz y s z e d ł d o  s w y c h  te ś c ió w

A d a m sk ic h  w  O s in ie p o d  K o w a le w e m p o  r e s z tę  

s w o ic h  m e b li p o s a g o w y c h . P o n ie w a ż  te ś c io w ie  m u  

w y d a ć ic h  n ie  c h c ie l i , w y ła m a ł ś c ia n ę , b y  z a b ra ć  

s w o ją w ła sn o ś ć . W y n ik ła z te g o p o w o d u  k łó tn ia  

i b ó jk a , p rz y c z e m  z ię ć m ia ł p o w ie d z ie ć te ś c io w i:

—  „ T y  s ta ry  d u rn iu " i u d e rz y ć  g o  w  tw a rz , a  g d y  

te ś c io w a p rz y s z ła  z  p o m o c ą  te ś c io w i , z ię ć , n ie  b a ­

c z ą c n a  to , ż e te ś c io w a u ro d z i ła m u  ż o n ę , k o p n ą ł  

ją w  b rz u c h ^ N a ro z p ra w ie te ś ć , p o u c z o n y  p rz e z  

s ę d z ie g o , ż e m o ż e p rz e c iw k o s w e m u z ię c io w i n ie  

z e z n a w a ć , m a c h n ą ł z z a d o w o le n e im  r ę k ą  i u c h y l i ł  

s ię  o d  z e z n a ń . T e ś ć  o d m ó w ił z e z n a ń , ty lk o  te ś c io ­

w a  z e z n a w a ła . Ś w ia d e k  k u  u c ie s z e  c a łe g o  s ą d u  z e -  

z n a fe , ż e  z ię ć  p o w ie d z ia ł te ś c io w i „ s ta ry  d u rn iu " ,

B. SOLEStAWITA.

P R Z E D  B U R Z Ą
P o w ie ś ć  h is to ry c z n a  z  r . 1 8 3 0 .

1 2 2 ) . — o —  (C ią g  d a ls z y ) .

V L
y s  J e d n ą  z  n a jc h a ra k te ry s ty c z n ie js z y c h  p o s ta c i ty c h  c z a ­

s ó w , k tó ry m  je s z c z e n a p o z o s ta ło ś c ia c h o ry g in a ln e j ,  

‘p rz e sz łe j e p o k i n ie z b y w a ło —  b y ł c z c ig o d n y , s iw y  

(ó w p re z e s T o w a rz y s tw a P rz y ja c ió ł N a u k , n ie g d y ś  

p rz y ja c ie l i w s p ó łk o le g a K o ś c iu s z k i , ś w ie tn y  p o s e ł S e j­

m u  C z te ro le tn ie g o , je n ie c m a c ie jo w ic k i , a u to r „ P o w ro ­

tu p o s ła " i „  Ś p ie w ó w  h is to ry c z n y c h " , J u l ia n U rs y n  

N ie m c e w ic z . C z c z o n y  p o w s z e c h n ie s ta rz e c b y ł , p o m i­

m o  w ie k u  i d o b ro c i c h a ra k te ru , je d n y m  z  n a jz ło ś l iw -  

s z jc h  d o w c ip n is ió w  s w e g o  c z a s u . N ie p rz e b a c z a ł n i ­

k o m u , a  ż e  c z u ł ż y w o w ie k  w  n im  p rz y tę p i ł  n ie c o w ła ­

d z ę s ą d u  o  lu d z ia c h i s p ra w a c h  lu d z k ic h , ż e m ia ł  

s k ło n n o ś ć d o  w id z e n ia t r o c h ę c z a rn o . . . d o w c ip y  je g o  

d o s ię g a ły  c z ę s to  i n ie w in n y c h , k a le c z y ły  b e z b ro n n y c h ..

B y ła to p o w a g a w ie lk a . . . s ło w o je g o ro z b rz m ie ­

w a ło  d a le k o  —  u jm o w a n o  w ię c , ja k  k to  u m ia ł , s ta ru ­

s z k a , a b y n ie k ą s a ł . P o b u d k ą d la N ie m c e w ic z a n ie  

b y ła n ig d y  ż a d n a o s o b is ta  o b ra z a —  p a try o ta g o rą c y ,  

c z ło w ie k s z la c h e tn y , o b u rz a ł s ię n a n a jm n ie js z ą p o d ­

ło ś ć , n a s e rw il iz m , n a n ik c z e m n o ś ć , n a k a ż d y c z y n ,  

n o s z ą c y  n a  s o b ie p ię tn o  f a łs z u  i z d ra d y .

I S ta rz e c  te n , k tó ry  p ó ź n ie j z e m rz e ć  m ia ł n a  w y g n a ­

n iu , g o rą c z k o w o p ra c u ją c d la b ie d n e j P o ls k i , w  p rz e ­

d e d n iu  w y p a d k ó w  —  ta k  d o b rz e , ja k  in n i p a try o c i s i ­

w o w ło s i, n ie m ia ł n a jm n ie js z e g o  p rz e c z u c ia r e w o lu c y i .  

I o n , i k s ią ż ę  C z a r to ry s k i —  i C h ło p ic k i —  b y l i w  d u ­

s z y je j p rz c iw n i —  z o b o z e m  d e m o k ra ty c z n y m n ie  

m ie l i n a jm n ie js z e g o  s to s u n k u  —  w z d ry g a l i s ię  n a s a ­

m o  w id m o  r e w o lu c y jn e . ..

ż e  g o  u d e rz y ł w  tw a rz , a  ją  k o p n ą ł c z y  te ż  c z e m ś  

u d e rz y ł w  b rz u c h , g d y ż  u p a d ła  n a  z ie m ię . S ę d z ia  

d o  o s k a rż o n e g o , k tó ry  p rz e d te m ż ą d a ł p rz y s ię g i  

te ś c io w e j :  —  „ N o , w id z ic ie ! z e z n a ła  p o d  p rz y s ię g ą .  

O j, te te ś c io w e !" S ę d z ia w y m ie rz y ł o s k a rż o n e m u  

z a to „ m a łe n ie p o ro z u m ie n ie z te ś c ia m i" 1 4 d n i  

w ię z ie n ia  i k a rę  tę  z a w ie s i ł m u  n a  1 ro k .

SPRAWY KOŚCIELNE

J , E . k s . B is k u p  S ta n is ła w  W o jc ie c h p o w o ła ł  

ja k o w ik a r ju sz y  k s ię ż y n e o p re s b i te ró w : F ra n c is z ­

k a A s z y k a d o G ru ty , F ra n c is z k a B a u m g a r ta d o  

G ru d z ią d z a (k o ś ć , ś w . M ik o ła ja ) , J ó z e fa B a u m ­

g a r ta d o  L is e w a , F ra n c is z k a B ie l ic k ie g o d o W u -  

d z y n a , W ła d y s ła w a B rz ó s k o w sk ie g o d o G ru d z ią ­

d z a  (k o ś ć . ś w . K rz y ż a ) , B e rn a rd a  B u rd in a  d o  O s ia ,  

A n a s ta z e g o F ie rk a d o  D rz y c im ia , L e o n a G łó w -  

c z e w sk ie g o  d o  T o ru n ia -M o k re g o , W o jc ie c h a  G łó w -  

c z e w s k ie g o d o  K a m ie n ia , B e rn a rd a  G o e b la d o  P a ­

w ło w a (d e k . c h o jn ic k i) , A lfo n sa G o ń c z a d o  G ru ­

d z ią d z a (k o ś ć , ś w , M iło b ą d z a , J a n a  J a k u b o w s k ie ­

g o  d o W . C z y s te g o , J ó z e fa  K a lin o w s k ie g o d o  R o ­

g o ź n a , W a le r ja n a K in k ę d o F o rd o n u , B e rn a rd a  

K rę c k ie g o  d o O s ie c z k a (d e k . b ro d n ic k i) , M a k s y -  

m ilja n a  M a ń k o w s k ie g o  d o  W ie la , A lfo n sa  M e c h li -  

n a d o  S z w a rc e n o w a , J ó z e fa M is z e w s k ie g o  d o S t .  

K is z e w y , J a n a  M y k o w s k ie g o  d o  T o ru n ia (k o ś ć , N ,  

P , M .) , F ra n c is z k a  P rz y b y s z a  d o  K o n a rz y n , P a w ła  

R e d m e ra d o  Ś w ie c ia , K o n ra d a S c h e f f le r a d o  L u ­

b ie w a ,*  J a n a  S c h lu m m a  d o  K ije w a  K ró l . , F ra n c is z ­

k a  S m a g liń s k ie g o d o  P a p o w a B is k u p ie g o , S te fa n a  

W y d ro w s k ie g o d o T o ru n ia (k o ś ć . ś w . J a k ó b a ) ,  

M ie c z y s ła w a Z a le w s k ie g o d o T c z e w a (k o ś ć , ś w .  

J ó z e fa ) , T a d e u s z a Z a p a ło w s k ie g o d o C h m ie ln a ,  

A lfo n sa  Z ie l iń s k ie g o  d o  G ru c z n a .

K s ię ż y w ik a r ju s z y : N o rb e r ta D e m b sk ie g o z  

G ru d z ią d z a ja k o  p re fe k ta s z k o ły  p o w s z e c h n e j d o  

G d y n i , A lfo n sa  K ą d z ie lę z  R a d z y n a ja k o  p re fe k ta  

s z k o ły p o w s z e c h n e j w  G ru d z ią d z u , F ra n c is z k a  

C h y le w s k ie g o  z  C h m ie ln a  ja k o  p re fe k ta  s z k o ły  p o ­

w s z e c h n e j w  S ta ro g a rd z ie , k s . B ro n is ła w a J a g łę  z  

O s ia ja k o  s w e g o k a p e la n a d o P e lp l in a , T e o d o ra  

P le w ę z T o ru n ia (k o ś ć . N . M , P .) ja k o p re fe k ta  

d o g im n a z ju m  w  W e jh e ro w ie , Ig n a c e g o S try s z y -  

k a  z  T o ru n ia (k o ś ć . N . P . M .) ja k o  k a p e la n a  w o j ­

s k o w e g o  d o  T o ru n ia , P a w ła  G o g ę  w  T c z e w ie  z  k o ­

ś c io ła ś w . J ó z e fa  d o  k o ś c io ła ś w . K rz y ż a , B e rn a r ­

d a  S z u tę  z B ro d n ic y  d o  K a rtu z , K le m e n s a P o n k ę  

z  K a r tu z  d o  B ro d n ic y ,

K a p e la n  b is k u p i, k s . A n to n i P a s tw a , o tr z y m a ł  

d łu ż s z y  u r lo p d la s tu d j  ó w  p ra w a n a u n iw e r sy te ­

c ie  w  W a rs z a w ie ,

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
ECHA BALU MASKOWEGO.

J a k  ju ź  p is a liś m y  •—  O c h o tn ic z a  S tr a ż  P o ż a rn a  w  G o lu b iu  

u rz ą d z i ła n a  z a k o ń c z e n ie ro k u  s w ó j t r a d y c y jn y  W ie lk i B a l  

M a s k o w y . M a s k o w y . N a g u s to w n ie p rz y b ra n e j s a li D o ­

m u M ie js k ie g o d u ż o p ię k n y c h m a s e k p rz e w ija ło s ię p rz e d  

o c z a m i je s z c z e l ic z n ie js z y c h  g o ś c i —  n ie m a s e k . Ś lic z n ą d e ­

k o ra c ję u p ię k s z a ły je s z c z e ro z m a ite k o lo ry r z u c a n e g o r e -  

f le k to ru .

O d s a m e g o  p ra w ie p o c z ą tk u  w ś ró d  m a s e k „ k rę c i ła s ię "  

ju r e , p o s z c z e g ó ln i je j c z ło n k o w ie . B o t ru d n y  w  i s to c ie b y ł

M ło d z ie ż m ia ła ic h p o rw a ć z s o b ą i z m u s ić d o  

d z ia ła n ia . N ie m n ie j je d n a k i N ie m c e w ic z i in n i p a ­

t r z y l i n a  to , c o  s ię  d z ia ło  w  B e lw e d e rz e , z e z g ro z ą ;  

ro z u m ie l i o n i , ż e p rz e ś la d o w a n ie , z a m ia s t w y b u c h o ­

w i z a p o b ie d z , p rz y ś p ie s z y ć g o m o ż e ... A le w y b u c h  

w y s ta w ia li s o b ie w s z y sc y  ja k o  c h w ilo w y , m a ją c y  w ie ­

le o f ia r p o c h ło n ą ć  i n a ty c h m ia s t b y ć s tłu m io n y m .. .

W  te m  k ó łk u , w  k tó re m  s ię s ta ry  J u l ia n  U rs y n  o -  

b ra c a ł, o k o ło W illa n o w a , P o to c k ic h i C z a r to ry s k ic h  

—  c ic h u tk o s o b ie o p o w ia d a n o ) h is to ry jk i o w ie lk im  

k s ię c iu , o  je n e ra ła c h  je g o , o  G ra b o w s k im , o  S z a n ia w ­

s k im  i in n y c h n ie n a w is tn y c h  o s o b is to ś c ia c h . . . N ie m ­

c e w ic z z e  s w o je g o  U rs y n o w a p rz y w o z i ł d o  W a rs z a w y  

d o w c ip . . . i c z ę s to w a ł n im  n a u c h o s w y c h  p o u fa ły c h ,  

a  n a z a ju trz  s łó w k o  s k rz y d la te , k o lą c e ja k  s t r z a ła , ro z ­

b ie g a ło  s ię p o  c a łe j W a rs z a w ie .

W  B e lw e d e rz e  n a w e t c z a s e m  w ie d z ia n o  o  n im , le c z  

s ta r e g o  z a c z e p ia ć i n ie c h c ia n o i n ie ś m ia n o .. .

N ie w y c z e rp a n y  w  o p o w ia d a n ia c h i a n e g d o ta c h —  

N ie m c e w ic z b y ł n a jm ils z y m  w  to w a rz y s tw ie , a le ju ż  

n a ó w c z a s p o w ta rz a ł s ię c z ę s to , a b a rd z o  n a m ię tn e  s ą ­

d y i —  p ra w d ę r z e k łs z y  —  ła tw o w ie rn o ś ć  w ie lk a , z  

ja k ą c h w y ta ł la d a  p o g ło s k ę , c z y n iły  g o  s a m e m u s o b ie  

n ie b e z p ie c z n y m . C z ę s to  te ż o s ą d z iw s z y  k o g o ś z a p o ­

s p ie s z n ie , m u s ia ł w ra c a ć p o te m  d o  in n e g o p rz e k o n a ­

n ia . . . A le , ż e z a p o m n ia ł ła tw o  o te m , c o  m u  s ię n ie ­
d a w n o  w y m k n ę ło , n ie w ie le  g o  z m ia n a o b c h o d z i ła .

O jc ie c p a n a K a lik s ta , s ta ry  n a p o le o ń s k i ż o łn ie r z ,  

b y ł z d a w n a N ie m c e w ic z o w i z n a jo m y m . P o le c i ł m u  

b y ł o b u  s y n ó w  s w o ic h  i im  te ż p rz y k a y a ł , a b y k ie ­

d y  n ie k ie d y  m u  s ię p rz y p o m n ia ł! . . .

R u c k i ta k  d a w n o  n ie  m ia ł z rę c z n o ś c i b y ć w  U rs y ­

n o w ie , iż m a ją c  p a rę  d n i o d  p ra c y b iu ro w e j w o ln y c h  

—  p o s ta n o w ił s ię ta m  u d a ć .

B y ło to w  p o o b ie d n ie j g o d z in ie , s ta ru s z e k r a n o  

w ró c iw s z y z m ia s ta , z ja d łsz y s k ro m n y a le s ta r a n n ie  

p rz y g o to w a n y  o b ia d e k w  d o m u , s ie d z ia ł w  c h ło d k u  z  

w y b ó r . W  k o ń c u  o  g o d z . 1 2 - te j o g ło s z o n y  z o s ta ł w y n ik  s p o ­

s t rz e ż e ń , k ry ty k i i n a ra d  ju ry . P ie rw s z ą n a g ro d ę o tr z y m a ła  

m a s k a Bocian, d ru g ą —  m a s k a Stara Cyganka, t rz e c ią —  

m a s k a Indjanka, P rz y d e m a s k o w a n iu o k a z a ło s ię , ż e k o ­

c h a n k a m i s z c z ę s n e g o  lo s u  i w y b o ru  s ą p p < Muller Marta 

(B o c ia n ) , Gardzielska Władysława (S ta r a C y g a n k a ) , Tręde- 

wiczówna Józefina ( In d ja n k a ) . W s z y s tk ie  z G o lu b ia , —  D o -  

d a je m y , ż e n a s z c z e g ó ln ie js z ą u w a g ę z a s łu g u je je s z c z e m a ­

s k a  E s k im o s , ja k o  te ż m a s k a  K ra k o w ia n k a ,

S p o k o jn y p rz e b ie g z a b a w y  d a je n a m  s i ln ą r ę k o jm ię , iż  

w  ty m  ro k u  S tr a ż  p o ż a rn a  je s z c z e u s i ln ie j s ta ra ć  s ię b ę d z ie  

o u p ię k s z e n ie  p rz y s z łe g o  b a lu  m a s k o w e g o .  ( s ) .

NOC SYLWESTROWA.
T e g o ro c z n y  t r a d y c y jn y  S y lw e s te r p rz e s z e d ł n a  o g ó ł s p o ­

k o jn ie . N o w y R o k w ita l i c h ło p c y g o lu b s c y „ p u k a n in ą " o d  

s a m e g o p o p o łu d n ia . Z  k a ż d e j c z ę ś c i m ia s ta d o la ty w a ły d o  

u s z u  m ie s z k a ń c ó w  h u k i n ie m a l a rm a ta n ie . W ie c z o re m  ru c h u  

o ż y w io n e g o  n ie  b y ło . W s z y s tk o  s k u p ia ło  s ię  n a  s a la c h  b ą d ź  

D o m u M ie js k ie g o (O c h . S tra ż P o ż a rn a ) , b ą d ź H o te lu p o d  

O rłe m  ( z a b a w a s y jo n is ty c z n e g o M a k a b i) , b ą d ź te ż w  R e ­

m iz ie w  D o b rz y n iu ( z a b a w a O c h . S tr a ż y P o ż a rn e j w  D o ­

b rz y n iu ) . P ó łn o c n a ro b iła n ie c o k rz y k u  n a R y n k u  i u l ic a c h  

G o lu b ia . P rz y te m p o d p a lo n o s ło m ę u p o m p y n a R y n k u  

( c z y n  c a łk ie m  n ie p rz y s to jn y ! ) —  N ie c o  w  in n y  s p o s ó b  p rz e ­

p ę d z a n o n o c s y lw e s tro w ą w  s a la c h . T u  z e s m u tk u , ż e o d ­

c h o d z i s ta ry  ro k , a z a ra z e m  z r a d o ś c i , ż e n a d c h o d z i n o w y  

ro k , p o tr ą c a n o  s ię k ie lis z k a m i ( t ra d y c y jn y  z w y c z a j!) .

W  D o b rz y n iu w s c h ó d n o w e g o ro k u w ita n o m u z y k ą .  

W s z y s c y g o ś c ie O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż a rn e j w y ru s z y li o  

p ó łn o c y  z R e m iz y  p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s t ry  n a  m ia s to . P o -  

c z e m  w ró c o n o  n a  s a lę , ( s ) .

KOLENDA.
W  N o w y  R o k  ro z p o c z ą ł s ię  c z a s k o le n d o w y . D o  k a ż d e g o  

d o m u , d o k a ż d e j ro d z in y k a to l ic k ie j p rz y c h o d z i k s ią d z z  

a s y s tą , b y  u d z ie l ić b ło g o s ła w ie ń s tw a  C h ry s tu s o w e g o  d o m o w i,

Z TARGU.

O s ta tn i ta rg p rz e d ś w ią te c z n y i p ie rw s z y p o ś w ią te c z n y  

n ie c ie s z y ły s ię f re k w e n c ją . N ie b y ło s p rz e d a w a ją c y c h , a  

w ię c  n ie  b y ło  ta k ż e  k u p u ją c y c h , W  o s ta tn i p ią te k  ta rg  n ie c o  

s ię o ż y w ił . C e n y  n a b ia łu  n ie c o  s p a d ły . Z a m a s ło p ła c o n o  

2 .2 0  —  2 ,5 0  z ł . , z a  ja jk a  3 ,0 0  —  3 ,5 0  z ł . C e n y  p ta c tw a  i d ro ­

b iu u trz y m a ły  s ię n a s w e j w y s o k o ś c i p rz e d ś w ią te c z n e j . Z a  

ry b y s z c z u p a k  p ła c o n o 1 ,8 0 z ł. , z a m n ie js z e ry b y 1 ,2 0 z ł ,

NIEUDANE SAMOBÓJSTWO.
W  z e s z ły m  m ie s ią c u p rz e w ie z io n o z tu te js z e g o w ię z ie ­

n ia n a ro z p ra w y d o s ą d u w B ro d n ic y n ie ja k ą  

Z o f ję K ito w s k ą , la t 2 8 , z a m ie s z k a łą w  T o ru n iu . K ito w s k a  

o s k a rż o n a b y ła o k ra d z ie ż . Z a p o d o b n e g rz e s z k i k a ra n a  

b y ła  ju ź 1 9  r a z y . G d y  p ro k u ra to r w s ta w ił w n io s e k  o  u k a ra ­

n ie n a 3 i p ó ł ro k u  w ię z ie n ia , o b u d z i ło s ię w  K ito w s k ie j  

s u m ie n ie . T o  te ż  s k o ro  s ę d z io w ie  u d a l i s ię  n a  n a ra d ę , o s k a r ­

ż o n a , o b a w ia ją c s ię  w id o c z n ie k a ry , n a p i ła  s ię l iz o lu . D z ię k i  

n a ty c h m ia s to w e j a k c ji r a tu n k o w e j, z d o ła n o  n ie d o s z łą d e n a t­

k ę u ra to w a ć . T a je m n ic z e m  z a g a d n ie n ie m  m u s i z a ją ć s ię o -  

b e c n ie ś le d z tw o . C h o d z i m ia n o w ic ie o to , k ie d y i w  ja k i  

s p o s ó b  b u te lk a  z l iz o le m  d o s ta ła  s ię  w  r ę c e  z a w o d o w e j z ło ­

d z ie jk i . ( s ) ,

ZŁAPANA ŚWIĘTOKRADCZYNL

J a k  c a łe j p a ra f j i w ia d o m o , ro k ro c z n ie  p o w ię k s z a  i u p ię k ­

s z a s ię ż łó b e k  w  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m  w  G o lu b iu . W  ty m  

ro k u  m ię d z y  in n e m i n o w o ś c ią  je s t f ig u ra  c z a rn e g o  m u rz y n k a .  

J e ś li w rz u c i s ię d o  n ie g o  k i lk a g ro s z y , d z ię k u je  z a  n ie  k iw ­

n ię c ie m  g ło w y .

k i lk u  z n a jo m y m i i p rz y ja c ió łm i , g d y  p a n  K a lik s t  p rz y ­

b y ł m u  s ię p rz y p o m n ie ć .  , ■■’£

N ie m c e w ic z z w ła sz c z a m ło d z ie ż t r a k to w a ł p o u fa le ,  

z g ó ry , p o  o jc o w s k u . Z ra z u  p o tr z e b o w a ł s ię t r o c h ę  

n a m y ś le ć , n im  p o z n a ł R u c k ie g o , a le p rz y p o m n ia w s z y  

s o b ie  z a ra z  o jc a  i je g o , w p a d ł w  d o b ry  h u m o r i d o w ­
c ip k o w a ć  p o c z ą ł .

A n e g d o tk i i s łó w k a o s tre  s y p a ły  s ię  je d n e  p o  d ru ­

g ic h  — - ś m ie l i s ię w s z y s c y  s e rd e c z n ie , le c z , ż e w  n ic h  

n ie  o s z c z ę d z a n o  n ik o g o , o g lą d a n o  s ie  n ie c o  p o  z a  s ie ­

b ie . N ie m c e w ic z  b y ł n ie w y c z e rp a n y m , g d y  o p o w ia d a ć  

z a c z ą ł , u m ia ł b o w ie m  i z b ie r a ć p lo tk i i d o s k o n a le je  

p rz y p ra w ia ć , a p rz y p o d a n e j z rę c z n o ś c i, n ik o g o n ie  

o m in ą ł , n ie p rz y p ią w s z y  ła tk i . Z  U rs y n o w a d o  B e l­

w e d e ru n ie ta k ła tw o  d o c h o d z i ło e c h o , tu  w  z a c is z y  

te j m o ż n a b y ło  ś m ie le j m ó w ić n iż  g d z ie in d z ie j , a  je d ­

n a k  i tu  n a w y k n ie n ie d o  o s tro ż n o ś c i to  g ło s z n iż a ć ,  

to  s ię o b e jr z e ć  z m u s z a ło  n ie k ie d y .  / * ■

T e g o d n ia k o le j p rz y p a d ła n a c z a s y Z a ją c z k a i  

O k o ło w a , k tó re g o s ta ru s z e k  m a lo w a ł ż y w e m i b a rw a ­

m i.. . p o w ta rz a ją c , ja k  m ia n o w a n y u rz ę d n ik ie m  w  I z ­

b ie  S k a rb o w e j —  w c h o d z ą c , w ita ł s w y c h b iu ra l is tó w .

J a k  s ię m a c ie  —  z ło d z ie je !

—  W ita m y  n a s z e g o  n a c z e ln ik a ! —  o d p o w ia d a n o  m ,w  

c h ó re m .

P rz y s z ła p o te m  k o le j n a le k c y ę k o n s ty tu c y i w  B e l­

w e d e rz e ,! n a h is to ry jk ę o n ie d ź w ie d z iu p u łk o w n ik a  

Ł u n in a i ty m  p o d o b n e , o b ie g a ją c e n a ó w c z a s W a rs z a ­

w ę d y k te ry jk i.  ;

K a lik s t s łu c h a ł , b a w ił s ię , a g d y  n a re s z c ie s ą d z i ł , ’ : 

ż e c z a s b y ło b y s ię u s u n ą ć , c h c ia ł p o ż e g n a ć N ie m c e ­

w ic z a , g d y  te n  m u  s z e p n ą ł , a b y  p o z o s ta ł . ; ;

W k ró tc e te ż g o ś c ie p o ż e g n a ń g o s p o d a rz a , k tó ry  

ic h p rz e p ro w a d z i ł z a s w o ją z a g ro d ę  i w ró c iw s z y  d o  

K a lik s ta , r ę c e m u  n a r a m io n a p o ło ż y ł .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .
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O d p e w n e g o c z a s u  z a u w a ż o n o d z iw n e ... z n ik a n ie p ie n ię ­

d z y . O k a za ło  s ię , iż k to ś p o p e łn ia ś w ię to k ra d z tw o . U w ia d o ­

m io n a p o lic ja z a b ra ła s ię e n e rg ic z n ie d o  p ra c y . D z ię k i w e ­

s o łe m u fo r te lo w i jed n e g o z p o lic jan tó w , z d o ła n o w y k ry ć  

z ło d z ie jk ę . W  c h w ili je d n a k n a jw a ż n ie js z e j ś w ię to k ra d c z y n i 

z d o ła ła z b iec i p rz ez p e w ien c z a s s k rz ę tn ie s ię u k ry w a ła  

p rz e d c z u jn e m  o k ie m  p o lic ji . S z c z ę ś c ia je d n a k n ie m ia ła , 

b o w k ró tk im  c za s ie k o m e n d a n t p o lic ji d o b rz y ń s k ie j ją  

p rz y ła p a ł. C z y n ó w  ś w ię to k ra d z k ic h  d o p u s z c z a ła s ię n ie ja k a ś  

R u tk o w s k a z D o b rz y n ia . (s ) ,

ZŁODZIEJKA ZAW ODOW A.

W  ty c h d n ia c h p o lic ja d o b rz y ń s k a a re s z to w a ła p e w n ą  

e le g a n c k ą o s ó b k ę n a g o rą c y m  u c zy n k u . M ia n o w ic ie z a k ra ­

d a ła s ię o n a d o  m ie s z k a n ia p . R y ża  z D o b rz y n ia . O  te m , ż e  

n ie je s t to  z w y k ła z ło d z ie jk a , ś w ia d c z y  to , ż e w  c h w ili ro z ­

p o c z ę c ia ro b o ty  z ło d z ie jsk ie j z d ję ła z n ó g la k ie rk i, a o b u ła  

c ich a c z e . N a z w is k o te j z a w o d o w e j z ło d z ie jk i c h w ilo w o n ie ­

z n a n e . T w ie rd z i, iż p o c h o d z i z K o w a le w a ; s ą je d n a k  p o d e j- 

r e n ia , ż e je s t o n a m ies z k an k ą  w ięk s z e g o  m ia s ta , n p , T o ru ­

n ia , G ru d z ią d z a .

P rz e d k ilk u d n ia m i d o k o n a n o w D o b rz y n iu k ra d z ie ż y  

p o ś c ie li n a s z k o d ę p e w n e g o b ie d n e g o  ż y d a . —  N a w e t b ie d ­

n y c h o k rad a ją !  (s ).

Z RADY M IEJSKIEJ.

W  p ią te k d n ia J s ty c z n ia r . o g o d z . 1 8 - te j o d b y ło  

s ię w  M a g is tra c ie k o n s ty tu c y jn e p o s ie d z e n ie p u b lic z n e n o ­

w e j R a d y M ie js k ie j. N a p o s ied z en ie s ta w ili s ię w s z y s c y n o -  

w o w y b ran i p p . ra d n i, z w y ją tk ie m  ra d n e g o K ies e n ie ld a (a  

w ięc 1 1 ) . P ro to k ó ło w a ł, ja k z w y k le , p . M ą d ro w s k i, s e k re ­

ta rz m ie js k i.

P ie rw s z e to p o s ie d z e n ie n o w e j R a d y M ie js k ie j o tw o rz y ł 

p. burm istrz Nowakowski Ludwik. W  s w e m  w s tęp n e m  s ło ­

w ie p ro s ił g o rą c o p p . ra d n y c h , b y s z c z e rz e z a ję li s ię s p ra ­

w a m i g o s p o d a rc z em i m ia s ta . A p e lo w a ł, b y z a n ie c h a ć p rz y  

s to le o b rad  s ta rć p a r ty jn y c h , a p rz e z to w ię c e j s ta ra ć s ię  

o d o b ro o g ó łu , o d o b ro c a łe g o  m ia s ta . W y ra z ił n a d z ie ję , ż e  

d o b ro  m . G o lu b ia  s tan ie  s ię  p rz e z  u m iło w a n ie  s w e g o  z a s z cz y  

tu ra d n e g o w ła s n e m  d o b re m  p p . ra d n y c h .

P o te j k ró tk ie j a s z c z e re j p rze m o w ie p rz e s z e d ł p . b u r ­

m is trz d o  punktu i-go p o rz ą d k u  o b rad . W p ro w a d z e n ie p rze z  

M a g is tra t w  u rz ą d n o w o w y b ra n y c h p a n ó w  ra d n y c h i o d e ­

b ra n ie o d n ic h p rz y rz e c z e n ia w  m ie js c e p rz y s ię g i. -—  F o r ­

m a ln o ś c i te j d o k o n a ł p . b u rm is trz w te n s p o s ó b , iż p o d a ł 

ręk ę p o s zc ze g ó ln e m u  p . ra d n e m u .

N a s tęp n ie punkt 2-gi: P rz e ję c ie p rz e w o d n ic tw a p rz e z  

n a js ta rs z e g o  w ie k ie m  ra d n e g o , W  ty m  w y p a d k u  n a js ta rs z y m  

w ie k ie m  rad n y m  o k a z a ł s ię p . radny St. Doranowski, k tó ry  

te ż p rz e w o d n ic tw o o b e jm u je .

P . ra d n y S t. D a ra n o w sk i, ja k o ty m c z a s . p rz e w o d n ic z ą c y  

R a d y M ie js k ie j, p rz e c h o d z i d o  p u n k tu  3 -g o  p o rz ą d k u  o b ra d : 

W y b ó r Z a rz ą d u R a d y M ie js k ie j, m ian o w ic ie : a ) p rz ew o d n i­

c zą ce g o , b ) z a s tę p c y p rz e w o d n ic z ą c e g o , o ra z c ) s e k re ta rza . 

T u s ta w ia p . ra d n y M . W o ro c h w n io s e k , b y z a rz ą d z ić k il­

k u m in u to w ą p rz e rw ę . C h o d z i m ia n o w ic ie o to , b y w s p ó ln ie  

s ię p o ro z u m ie ć c o d o e w e n tu a ln y c h k a n d y d a tu r . U n ik n ie  

s ię  p rz e z to  s ta rć  i n ie p o trz eb n y c h  n ie p o ro z u m ień  p a r ty jn y c h  

c z y o s o b is ty c h p rz y  s to le o b rad . R a d a s ię d o w n io s k u te g o  

je d n o g ło ś n ie s ię p rz y c h y liła . P rz e to p . p rz e w o d n . z a rz ą d z ił  

5 -c io m in u to w ą p rz e rw ę , i w s z y s c y p p . ra d n i u d a li s ię d o  

o s o b n e g o p o k o ik u c e le m  n a ra d y . P o ta je m n y c h o b ra d a c h  

w ró co n o z p o w ro te m , p o c z e m  p , p rz e w o d n ic z ą c y p rzy s tą p ił  

d o w y b o ró w . P o d łu ź s z em  n a ra d z a n iu s ię i z ag ląd a n iu d o  

o d p o w ie d n ich p a ra g ra fó w re g u la m in u R a d y M ie js k ie j c z y  

o rd y n a c ji m ie js k ie j, p o s ta n o w io n o  g ło s o w a ć z a p o m o c ą k a r ­

teczek. Na przewodniczącego s ta w io n o  2 k a n d y d a tu ry : ra d ­

n e g o S t. D ara n o w s k ieg o i ra d n e g o F r, G o lu s a . R o z d a w s z y  

i z e b ra w s z y k a r te c z k i, ra d n y W o ro c h o tw o rz y ł k a rte c z k i  

(k o n tro lo w a ł p . ra d n y  K a m iń s k i) i o k a z a ło  s ię , iż z a  p . ra d ­

n y m  D a ra n o w s k i p a d ło 9 g ło s ó w , a z a p . ra d n y m  G o lu s e m  

p a d ł g ło s 1 , a je d n a k a r te c z k a b y ła p u s ta . P rz e to w ię k s z o ­

ś c ią g ło s ó w  p rz e s z ła k a n d y d a tu ra p . ra d n e g o Daranowskie­

go i o n w ię k s z o ś c ią g ło s ó w  z o s ta ł przewodniczącym Rady  

M iejskiej.

N a s tę p n ie p rz y s tą p io n o d o o b io ru z as tę p cy p rz e w o d n i­

c z ą c e g o , N a l is tę k a n d y d a tó w  s ta w ia n o  p p . ra d n y c h G o lu s a  

F r . i M . W o ro c h a . G ło s o w a n o w  te n s a m  s p o s ó b . Zastępcą  

przewodniczącego z o s ta ł o b ra n y 1 0 g ło s a m i p. radny Fr. 
Golus, je d e n g ło s p a d ł n a k a n d y d a ta u rę p . ra d n e g o W o ro ­

c h a .

Co d o  w y b o ru  sekretarza, to  z o s ta ł n im  p. radny J. M ie- 

dzianowski, o trz y m a w s z y  1 0 g ło s ó w ; je d n a k a rta  b y ła p u s ta .

Z a ła tw iw s z y  s ię w  te n  s p o s ó b  z w y b o re m  z a rz ą d u , p rz y ­

s tą p io n o d o punktu 4-go: W y b ó r 2 c z ło n k ó w  d o S e jm ik u  

P o w ia to w eg o . G ło s o w a n o z a p o m o cą k a r te c z e k . N a w y b ó r  

1 c z ło n k a d o S e jm ik u P o w ia to w eg o s ta w io n o d w ie k a n d y ­

d a tu ry : p . b u rm is trz a N o w a k o w s k ie g o i p . F r . B a rto s z e w ­

s k ie g o . A b s o lu tn ą w ię k s z o ś ć g ło s ó w  u z y s k a ł p . Fr. Barto­

szewski, k tó ry  te m  z o s ta ł w y b ran y na członka do Sejm iku  

Powiatowego (o trz y m a ł 6 g ło s ó w , p { b u rm is trz 5 g ło s ó w ) .  

Z a d ru g im  ra z em  a b s o lu tn ą w ię k s z o ś ć o trz y m a ł p . radny  

St Daranowski, k tó ry  te m  z o s ta ł w y b ra n y  na 2 członka d o  

S e jm ik u P o w ia to w e g o (o trz y m a ł 6 g ło s ó w , p , b u rm is trz  

5 g ło s ó w ).

N a s tę p u je punkt 5'ty p o rz ąd k u  o b ra d : P rz y ję c ie d o  w ia ­

d o m o ś c i w y d z ie rż a w ie n ia p ra w a w y w o z u ś m iec i m ie js k ic h  

z a ro k k a le n d a rz o w y 1 9 3 0 . —  T u R a d a d o w ied z ia ła s ię , iż  

w y w ó z ś m iec i m ie js k ic h z a ro k k a le n d a rz o w y 1 9 3 0 w y ­

d z ie rż aw io n o p . ♦̂ M ic h a ło w i D ą b ro w s k ie m u z a 3 5 0 z ł., c o  

p p . rad n i p rz y ję li d o w ia d o m o ś c i.

N ie d u ż o ró w n ie ż o b ra d o w a n o n a d p u n k te m  6 . P rz y ję c ie  

d o w ia d o m o ś c i w y d z ie rż a w ie n ia p ra w a k o rz y s ta n ia z o d ­

p a d k ó w  rz eź n i m ie js k ie j z a ro k  k a le n d a rz o w y 1 9 3 0 . —  W y ­

d z ie rż a w io n o p . N a d o rz e w s k ie m u z a 5 3 z ł.

P u n k t 7 p o rz ą d k u o b rad : P o w z ię c ie s ta n o w is k a c o d o  

e w tl. z m ia n y o b o w ią z u ją ce j ta ry fy p rz e w o z u o s ó b z d n iem  

8 . 5 . 1 9 2 9 r . —  P o  p e w n e m  o b ja ś n ie n iu p p . ra d n i u c h w a  a ją  

n ie z m ie n ia ć p o d a n e j ta ry fy i p rz y ją ć ją ja k o s w o ją

P u n k t 8 to c z y s ię o k o ło u c h w a le n ia p rz e m ia n o w a n ia u -  

l ic y M o s to w e j n a „ U lic ę 1 7 s ty c z n ia " z o k a z ji 1 0 R o c zn ic y  

w k ro c z e n ia w o jsk  p o ls k ich . —  Z d a w a ło b y  s ię , iż p u n k t te n  

n ie w y w o ła ż a d n e j d y s k u s ji ( ja k p o w in n o b y ć !) A  je d n a k  

n ie k tó rz y ra d n i p o d n ie ś ii g w a łto w n ą d y s k u s ję , n ie c h c ą c  

p rz y c h y lić s ię d o te g o w n io sk u . W s k a z y w a n o n a u l. K o le ­

jo w ą (b o b ę d ą ta k ż e s z ły w o js k a p o ls k ie ) lu b  n a jak iś p la c ,  

b y te m ie js c a o c h rzc ić m ia n e m  „ 1 7 s ty c zn ia " . U lic a M o ­

s to w a z aw s ze s ię ta k  n a z y w a ła . N a to o d p o w ied z ia ł p . ra ­

d n y W o ro c h , ż e tu  n ie c h o d z i o to , k tó rą u lic ą m a s z e ro ­

w a ły w o js k a p o ls k ie , a le o to , k tó rą u lic ą w k ro c z y ły d o  

z d o b y li s ię n a ta k  w zn io s łą m y ś l z e w z g lę d u  n a p o to m n o ś ć  

i u c h w a lili p rze m ia n o w an ie u lic y . S ło w a p , ra d n e g o W o ­

ro c h a u z u p e łn ił p . rad n y G o lu s te m , ż e u l. M o s to w a z a  

d z ia d ó w  n o s iła n a z w ę u l. D o b rzy ń s k a i ż e d o p ie ro P ru s a k  

n a z w a ł tę u lic ę „ B riic k e n s tra s s e " , N a to p . ra d n y K a m iń sk i  

z a b ie ra g ło s i r taw ia w n io s ek o p rz e m ia n o w a n ie u l. M o ­

s to w e j n a u l. 1 7 S ty c z n ia , k tó ry  je d n o g ło ś n ie  p rze c h o d z i.

C o d o p u n k tó w  9 (w y b ó r R a d y K o m u n a ln e j K a s y O s z ­

c z ę d n o ś c i) , 1 0 -g o (w y b ó r c z ło n k a M a g is tra tu w  m ie js ce p . 

K lim k a ) i p u n k tu 1 1 -g o (u z u p e łn ie n ie K o m is y j m ie js k ic h : a )  

K o m is ji re w iz y jn e j K a s M ie js k ic h ; b ) K o m is ji e le k tro w n i  

m ie js k ie j, c ) K o m is ji rz e ź n i m ie js k ie j i d ) K o m is ji s a n ita rn e j) , 

to n a w n io s e k p . r . K a m iń s k ie g o je d n o g ło ś n ie p o s ta n o w io ­

n o o d ro c z y ć d o  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia . O  g o d z . 1 9 - te j m in .  

4 5 z a k o ń c z o n o o b ra d y .

J a k  w y n ik a n o w a R a d a M ie js k a (n ie c a ła ! ) w z n ie ca n ie ­

p o trze b n ie g o rą c ą d y s k u s ję ta m , g d z ie n ie p o trz e b a (n p . 

p u n k t 8  p o rz ąd k u  o b ra d ) , a n p . n a d  p u n k te m  7 , g d z ie p rz e ­

c ie ż c h o d z i o s p ra w y  g o s p o d a rc z e , p rz e c h o d z i z m a łe m i z a ­

p y ta n ia m i d o p o rz ą d k u  d z ie n n e g o .

T y le o n o w e j R ad z ie M ie js k ie j; d a ls z e w n io sk i s a m e s ię  

n a d a rz ą , s k o ro n a s tą p i d a ls zy c ią g p ra c y , p o s ie d z eń R a d y .

N a te m  p ie rw s z em  p o s ie d ze n iu n o w e j R a d y M ie js k ie j  

d u ż o b y ło p u b lic z n o ś c i (z a n a ło b y ło k rze s e ł d la p u b lic z ­

n o ś c i) , a ja k  m o ż n a z a u w a ż y ć —  p rze w a ż n ie z e s fe r ro b o ­

tn ic z y c h . I to d a je d u ż o d o m y ś le n ia . N a jg łó w n ie js z y w n io ­

s e k te n , ż e o b y w a te le m ie js c y s ą z raż e n i d o s p ra w  g o s p o ­

d a rc zy c h m ias ta z e w zg lęd u n a p a m ię ć p rz e s z ły c h ra d .

W a rto tu n a ie m  m ie js c u p rz y p o m n ie ć k ilk a fa k tó w  z  

p ra c y p rz e d w y b o rc z e j d o R a d y M ie js k ie j w  G o lu b iu . O -  

ś w ie tli to n ie c o s p ra w ę p o w s ta n ia  n o w e j R a d y M ie js k ie j, a  

z a ra z e m  w s k a ź e in n y p u n k t p a trz e n ia . N ie m y ś lim y re fe ­

ro w a ć tu a n i p rz e m ó w ień n a p ie rw s z y m  w ie c u p rz e d w y ­

b o rc z y m  a n i s tre sz c z a ć g o rąc e j p rz e m o w y p . S ta ro s ty .

W y b o ry o d b y ć s ię m ia ły 6 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r . P raw o  

g ło s o w a n ia p o s ia d a ło 1 5 4 4 o s ó b . J e ś li z a ś c h o d z i o p o ­

s z cz e g ó ln e z a w o d y , n a ro d o w o ś c i, to ro b o tn ic y p o s iad a li w  

te m  6 0 5 g ło s ó w , k u p c y  —  1 0 9 , rz e m ie ś ln ic y  —  3 7 5 , ro ln ic y  

—  1 6 0 , ż y d z i —  1 1 6 , N ie m cy —  6 7 , u rz ę d n ic y —  1 1 2 ( ra ­

z e m  1 5 4 4 g ło s y ) .

J a k o g ó ln ie w ia d o m o —  w y b o ry s ię n ie o d b y ły , g d y ż  

z b lo k o w a n o w s z y s tk ie l is ty . K o m ite t p rz e d w y b o rc z y B lo ­

k u G o s p o d a rc z eg o s ta ra ł s ię w s z e lk ie m i s iła m i o s tw o rz e ­

n ie je d n e j l is ty  p o ls k ie j. N ie u d a ło  m u s ię to z te g o  w z g lę ­

d u , ż e N . P , R , m ia ła ju ż g o to w ą l is tę k a n d y d a tó w  d o R a ­

d y M ie js k ie j. J e d n ak o w o ż p rz y w s p ó ln y c h c h ę c ia c h p a r ty j  

i s tro n n ic tw  d o s z ło w re s zc ie d o z b lo k o w a n ia l is t . Z g ło sz o ­

n y c h i w a ż n y c h l is t b y ło trzy : l is ta n r . 1 (N . P . R ,) , l is ta  

n r . 2 (M n e ijs z o ś c i n a ro d o w e ) , l is ta n r , 3  (B lo k  G o s p o d a rc z y ).

P rz y z b lo k o w a n iu l is t u z g o d n io n o s ię w  te n s p o s ó b , ż e  

z l is ty  n r . 1 (N , P . R .) w c h o d z i d o R a d y M ie js k ie j s z e ś c iu  

k a n d y d a tó w : L a sk o w s k i F ra n c is ze k , W iliń s k i J a n , D a ra ­

n o w s k i S ta n is ła w , K a m iń s k i T e o d o r , J a s ie n ie c k i, B e lin g ; —  

n r . 2  (M n ie js zo ś c i n a ro d o w e ) , l is ta n r . 3 (B lo k  G o s p o d a rc z y ).  

R ies e n fe ld ; —  z l is ty n r . 3 (B lo k G o s p o d a rcz y ) w ch o d z i 5  

k a n d y d a tó w : G o lu s F ra n c is z e k , W in ia rs k i S te fa n , D ą b ro w ­

s k i J ó z e f, M ie d z ia n o w s k i J a n , W o ro c h M ic h a ł.

ZM IANY.

W  o s ta tn ic h d n ia c h z a s z ły w G o lu b iu p e w n e z m ia n y  

w ła s n o ś c i, z m ia n y f irm .

P . W ile m s k i, k a w ia rn ia p rz y R y n k u , o trz y m a ł re s ta u ­

ra c ję n a d w o rc u w  S o lc u , d o k ąd  s ię n ie zw ło cz n ie u d a ł, b y  

o b ją ć o d n o w e g o ro k u re s ta u ra c ję . N a je g o m ie js c u z a ło ­

ż o n y m a b y ć s k ła d m e b l'. —  s p ó łk a a k c y jn a . In ic ja to ra m i 

i p ie rw s z y m i z a ło ż y c ie lam  m a ją b y ć m ie js c o w i rz em ieś ln icy  

s to la rz e .

S ą s ia d p . W ile m s k ie g o , p . L e w a n d o w s k i, n a b y w s z y w  

W ą b rz e ź n ie k a m ie n ic ę , p rz e p ro w a d z a s ię d o n ie g o , a je g o  

m ie js ce w  G o lu b iu o b e jm u je k to  in n y .

A  p . M a lin o w s k i („ G ra n d C afe ") o d s p rze d a ł s w e u rz ą ­

d z en ie k a w ia rn ia n e . O tw a rc ie k a w ia rn i n a s tą p i 1 0 b m .

W s z y s tk im  ż y c z y m y n a n o w y c h p la c ó w k a c h s z c z ę ś liw e ­

g o p o w o d z e n ia , (s )

OPŁATEK I. DRUŻYNY HARCERSKIEJ IM . TADEUSZA

KOŚCIUSZKI.

W  n ie d z ie lę d n ia 5 s ty c z n ia 1 9 3 0 r . o g o d z . 2 p o p o ł. 

o d b y ł s ię w h a rc ó w c e o p ła te k p rz y u d z ia le w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  d ru ż y n y g o lu b s k ie j.

Z a n im  p rze jd z ie m y d o o p is u w ła ś c iw e j u ro c z y s to ś c i, n ie  

o d rz e c z y b ę d z ie w s p o m n ie ć c o ś n ie co ś o s a m e j b a s ż c ie -  

h a rc ó w c e . W n ętrz e b a s z ty p rz y s tro jo n e p a m ią tk a m i h a r-  

c e rs k ie m i. P o ś c ia n a c h  w is z ą o b ra z y , fo to g ra f je  z ż y c ia d ru ­

ż y n y . U p ię k s z e n ie d o p e łn ia ją la s k i h a rce rs k ie , c h o rą g w ie  

s y g n a liz a c y jn e , z b io ry p rz y ro d n ic z o -g e o lo g ic z n e . P o d b a ­

s z tą , z b u d o w a n ą p rz ez K rz y ż a k ó w  w w , 1 4 - ty m , z n a jd u ją

KINO SŁOŃCE.

W krótce.

KSIĘŻNA EDYTA
s ię g łęb o k ie s k le p y z p o d z ie m n e m i g a n k am i; je d e n id z ie  

w k ie ru n k u B e rL n a , d ru g i w k ie ru n k u p o b lis k ie j D rw ę c y  

(d z iś g a n k i te s ą n ie cz y n n e ) .

W  ty m  d n iu p o ra z p ie rw s z y w  c ią g u 9 -c io le tn ie g o is t­

n ie n ia d ru ż y n y , a p ra w d o p o d o b n ie p o ra z p ie rw s z y w  ż " -  

c iu b a s z ty , te n z a b y te k  h is to ry c z n y b y ł ś w ia d k iem  u ro cz ;  

s to ś c i h a rc e rs k ie j. P rz y ja rz ą c e j s ię c h p in c e , p ię k n ie i g u ­

s to w n ie p rz y b ran e j, p rz y ś lic zn ie u d e k o ro w a n y m  ż łó b k u  

ro z le g a ły s ię p rz y d ź w ię k a ch w d a s n e j m u zy k i s k rz y p c o w e j 

k o lę d y  n a s z e k o ś c ie ln e i p ie ś n i h a rc e rs k ie .

P o ta k u ro c z y s tem  o tw a rc iu z b ió rk i k o m en d a n t d ru ż y ­

n y d ru h S t. W itk o w s k i z d a ł s p ra w o z d a n ie z i- -J W j 'p ra c y  

d ru ży n y w d z ie d z in ie id e o ło g ji h a rc e rs k ie j, w d z ie d z in ie  

w y s z k o le n ia h a rc e rs k ie g o  jak o  te ż w y s z k o le n ia P . W . i W . 

F . N ajw ię c e j d ru ż y n a  o d d a ła s ię p ra cy  P . W . i W . F ., c z e g o  

d o w o d e m  je s t to , iż 1 4 c z ło n k ó w  z d o b y ło ró ż n e s to p n ie  

P . W . (4 —  s to p ie ń  I I . P . W .; 1 0  —  s to p ie ń  I . P . W .). D a le j 

2 3 c z ło n k ó w  u k o ń c z y ło k u rs p rze c iw g a zo w y z w y n ik ie m  

b a rd zo  d o b ry m ; z d o b y to  d y p lo m  p o c h w a ln y  z a p ra cę P . W . 

w  k u rs ie p rz e c iw g a z o w y m . 1 9 m a rc a u b . r . u z y s k a n o k ilk a  

d y p lo m ó w  w z a w o d a c h s trz e lec k .c h . R ó w n ie ż 1 9 m a ja w  

z a w o d a c h P . W , i W . F . m ias t G o lu b ia i D o b rz y n ia d ru ­

h o w ie z d o b y li k ilk a n a g ró d . —  N ato m ia s t w  d z ie d z in ie w y ­

s z k o le n ia h a rc e rs k ie g o n ie z b y t d u ż o u c z y n io n o . D w a j d ru ­

h o w ie S ta n is ła w  W itk o w s k i i F e lik s M ro z o w s k i w zię li u -  

d z ia ł w  k u rs ie p o d h a rc m is trz ó w  K o m , C h o rą g w i w  J a s trzę ­

b ie j G ó rz e (p o w . M o rs k i) , (D ru h S t. W itk o w s k i z d o b y ł s to ­

p ień w y w ia d o w cz y I I , i k ilk a s p ra w n o ś c i) . W  z a k o ń c ze n iu  

d ru h k o m e n d a n t w y raz ił p ro ś b ę o n a d a n ie w ła ś c iw e g o tę ­

p a te j p ra cy  w  w y s z k o le n iu h a rc e rs k ie m  p o m im o m a łe j, a  

n a w e t z n ik o m e j o p ie k i s p o łe c z n e j (p is a liś m y  o  te m  w  n r . 1 5 0  

z d n ia 1 9 . 1 2 . 1 9 2 9 r . —  p rz y p - R e d .) —  Ż y c z e n ie m  s z c z ę ­

ś c ia , p o m y ś ln o śc i i z d o b y c ia la u ró w  w r . 1 9 3 0 z ak o ń c z y ł  

k o m , d ru ż y n y  s w e s p ra w o z d an ie .

P o te m  s p ra w o z d a n iu z a b ra ł g ło s p . in s tru k to r P , W . 

i W . F . W ł. W o ź n ia k , k tó ry s w ą o b e c n o ś c ią z a s z c z y c ił u -  

ro c z y s tą z b ió rk ę h a rc e rz y . W  s w e m  g o rą ce m  i s z c z e rem  

p rz e m ó w ie n iu , ro z p o c z y n a ją c je o d c e lu i h a s ła h a rc e rs tw a  

p o ls k ie g o : „ B ó g i O jc z y z n a " , w y ra z ił p . in s tru k to r c a łk o w i­

te s w e z ad o w o len ie z d ru ż y n y  g o lu b s k ie j.

P o d z ię k o w a w s z y s e rd e c z n ie p . in s tru k to ro w i z a w y ra ­

z y , p e łn e p rz y w ią za n ia  i m iło ś c i d o  g o lu b s k ie j d ru ży n y  h a r ­

c e rs k ie j i w z n ió z łs z y o k rz y k n a c z e ś ć p . in s tru k to ra : „ C zu j  

—  C z u j —  C zu w a j!" , p rz y s tą p ił d ru h k o m e n d a n t d o u ro - 

c z y s te g p ła m a n ia i d z ie le n ia s ię o p ła tk ie m , p o c z e m  o d ś p ie ­

w a n o je s z c z e k ilk a k o lę d .

N a z a k o ń cz e n ie te j u ro c z y s to ś c i, z a s ta ra n ie m  d ru h a  

k o m e n d a n ta u rz ą d z o n e j, w y m a s z e ro w an o n a S trze ln ic ę , 

g d z ie k u u c ie s z e i ra d o ś c i d ru h ó w  h a rc e rz y rz u c o n o k ilk a  

g ran a tó w , o ra z p rz e p ro w a d z o n o s trz e la n ie z b ro n i m ało ­

k a lib ro w e j. (s )

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
— Związek Inw. W oj. R. P. W n ie d z ie lę d n ia 1 2 stycz­

n ia o g o d z , 1 2 ,3 0 p o p o ł,, w  lo k a lu z w y k ły m  o d b ę d z ie s ię  

z eb ra n ie m ie js c o w e g o K o ła Z w ią zk u In w . W o j, R , P . d la  

a k tu a ln y c h s p ra w p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie ­

c zn e . —  Z a rz ą d .

PODSTĘP I OBŁUDA. : '

O trz y m a liś m y  n a s tę p u ją c e p is m o , z a k tó re b ie rz e m y  ty l­

k o o d p o w ie d z ia ln o ś ć p ras o w ą :

P a n u S e w e ry n ia k o w i w  C z y s to c h le b iu w  o d p o w ie d z i n a  

je g o o ś w ia d c z e n ie w „ G ło s ie W ą b rz e s k im " z d n ia 4 s ty ­

c z n ia 1 9 3 0 r .

P a n p rz y p o m in a s o b ie , ż e n ie ta iliś m y  w o b e c n ieg o n i­

c z e g o , ż e w y ra ź n ie o ś w ia d c z y liś m y , ja k ą je s t l is ta n a ro d o ­

w o - g o s p o d a rc za i ja cy je j k a n d y d a c i. P a n p o d p is a ł d e ­

k la ra c ję  i z g o d z ił s ię n a  s w o ją k a n d y d a tu rę n a  n a s z e j l iś c ie . 

—  A lb o P a n je s t c ie m n y , ż e n ie ro z w aż a n a jp ro s ts z y c h  

rz e c z y  —  a lb o  n ie ro z u m ie P a n  p o  p o ls k u . N a jro s ts z a g rz e  

c z n o ś ć i u c z c iw o ś ć w y m ag a ły , a b y P a n b y ł n a ty ch m ia s t  

p is e m n ie w y c o fa ł s w o ją k a n d y d a tu rę , je ś li n ie m ia ł ty le  

o d w a g i, a b y w o b ec n a s o d m ó w ić p rz y ję c ia . P a n , o d n o ś n ie  

je g o d o ra d c a w ie d z ie liś c ie d o b rze , ż e p o p rz y ję c iu i o g ło ­

s z en iu  l is t n ie m o ż n a k a n d y d a tu ry c o fa ć —  a le c z e .M  P a n  

z o g ło s z e n ie m  d o o s ta tn ie j c h w ili, a b y l iś c ie 4 s z k o d z ić .  

C o o P a ń sk ie m  p o s tęp o w a n iu  s ą d z ić n a leż y , to k a ż d y u c z ­

c iw y i ro z u m n y c z ło w ie k s a m  o s ą d z i.

N ie d ź w ie d ź , d n ia 4 s ty c z n ia 1 9 3 0 r .

W in c e n ty S z c ze c h , F e lik s Ł o w ick i.

KINO SŁOŃCE

W krótce.

tata te nilu
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Wynik wyborów do Sejmiku Powiatowego

w powiecie
W ynik w yborów do Sejm iku Pow iatow ego w  

W ąbrzeźnie przedstaw ia się następująco
O kręg I.

1) K ow alski T eofil, ro ln ik , Płużnica, w szedł z  

listy N r. 4,
2) N iedbała T om asz, ro ln . Jarantow ica, w szedł 

z listy N r. 5.
3) Ż onakow ski Stanisław , ro ln ik , Jarantow ice, 

z listy N r. 6,
4) Paczkow ski Stanisław , ro ln ik , O rłow o, z li­

sty N r. 8,
O kręg II.

(K andydaci w ybrani bez w yborów ).
1) L eon D erebecki, ro ln ik , B ielsk .
2) W ojcichow ski Józef, ro ln ik , Srebrnik i.

3) M ucha Jozef, ro ln ik , O rzechow o.
4) W iśniew ski L udw ik , ro ln ik z M iew a, 
W szyscy z listy 4-tej. »

O kręg III.
(K andydaci w ybrani bez w yborów ).

W acław  Ł ągow ski, Z ieleń, T eodor T yloch , D y-  
lew o, Franciszek B eyger, C hełm onie i Szym on Fi­
jałkow ski, G ajew o, w szyscy z jednej listy , t. j. 

N r. 2.
O kręg IV .

Z listy N r, 4 w eszli: ks. Ł ow icki, pp, B ronisław  
Jaranow ski i Pacerow ski A ntoni.

Z listy nr, 5 w eszli: pp. R ząsa, Piłek i L eśniak , 

w ójt z K siążek ,
W  okręgu  2 i 3-cim  w ybory  z pow odu  w ystaw ie­

nia 1 listy nie odbyły się.
* **

Po wyborach. 
O kręg IV .

W ybory do Sejm iku Pow iatow ego odbyły się  
w  IV  okręgu w yborczym  spokojn ie. W ieców  przed ­
w yborczych nie było , to też znany odsetek w ybor­
ców  nie skorzystał z praw a głosow ariia . W ynik w y ­
borów jest następujący: z listy gospodarczo-naro- 
dowej Nr. 2 wejdzie do Sejm iku sam  p. Wrzesiń­
ski z Lipnicy; z listy  Nr. 3 Kółek Rolniczych w ejdą  
do Sejm iku p.p , Szczepanowski z W . Radowisk, 
Gumiński z Kurkocina i Hoppe z Łobdowa.

W szystk im obyw atelom , którzy bezin teresow ną  
w spółpracą przyczynili się do niespodziew anego  
zw ycięstw a naszej ro ln iczej listy N r. 3, sk ładam y  
nin iejszem serdeczne B óg zapłać! M iędzy w ielu  
innym i ks. prób. D r, Ł ęgow skiem u za łaskaw e  
przejrzenie listy propozycyjnej i uzgodnienie jej z  
przepisam i ustaw y, R edakcji „G łosu W ąbrzeskie­
go" za bezin teresow ne um ieszczenie naszych  kores- 
pondencyj o w yborach . „G łos W ąbrzeski", jako  
pism o bezparty jne, poparło  nas ro ln ików  podobnie, 
jak popiera zaw ody m ieszczańskie, Z ato pozosta-

Owieczki bez pasterza.
„Kościół" narodowy nie ma racji bytu. — „Nabożeństwo", które się nie odbyło z powodu nieprzy­

bycia „księdza". — Otumanione „owiecki" czekały napróżno. — Opinja okolicznych mieszkańców. 

(W iadom ość w łasna „G łosu W ąbrzeskiego").

Jaw orze, 6 stycznia 1930 r.
O statn i,!  usiłow any w ystęp hodurow ców  w na ­

szej m iejscow ości dow iódł, że tak zw any kośció ł 
narodow y  nie m a racji bytu . Jednakow oż przyw ód­
ca i założyciel parafji w  Jaw orzu p. N agi, usiłu je  
w m ów ić w  ludność, że kośció ł narodow y  nie upadł, 
a ty lko się podnosi. N a dow ód tego , zapow iedział 
ponow ne urządzanie nabożeństw , z których pierw ­
sze, po długom iesięcznej przerw ie, odbyć się m ia ­
ło w  drugie św ięto B ożego N arodzenia.

W  tym  celu urządzono kaplicę, pow iadom iono o  
„nabożeństw ie" w iernych. W  sam o zaś św ięto w y ­
słano na stację pow ózkę po „księdza". C zekano

M ściciel.
Napad kolo kościoła wśród ciemnego wieczoru. — 

Wiejski don Juan zadał tępem narzędziem kilka 

ran swemu przeciwnikowi.

(W iadom ość w łasna „G łosu W ąbrzeskiego").

W  spokojnej dotąd w osce D ębow ałąka zaszedł 
w dniu 28 grudnia r. ub. m iędzy godziną 18-tą a  
19-tą w ypadek, który poruszył do głębi całą oko ­
licę.

N a idącego drogą koło kościo ła .ew agelick iego  
p. K arola Szczypiora dokonano napadu. O sobnik  
zadał p. S . kilka uderzeń tępem narzędziem , po ­
czerń zbiegł.

W szczęte natychm iast dochodzenie ujaw niło , że  
spraw cą napadu jest Piotr K azim ierczyk z D ębo ­
w ej  łąk i, którego nataychm iast przytrzym ano. N a  
posterunku policji, w  czasie przesłuchów , K azim ier 
czyk kategorycznie zaprzeczał zarzucanego m u  
czynu. D opiero , przyprow adzony do Sądu G rodz ­
kiego w W ąbrzeźnie, przyznał się całkow icie do  
w iny, podając rów nocześnie pow ód napadu.

wąbrzeskim.
niem y m u w iernym i i starać się będziem y o rozsze ­
rzenie K ola jego czyteln ików , U O yw aieistw o na ­
szego okręgu należycie oceniło dążenie p. btarosty  
ao w ystaw ienia kom prom isow ym i list poisk icn , zro ­
zum iało dobrze, że bej  m iki Pow iatow e pow m ne  
nie politykow ac, a oszczędnie i celow o gospoda ­
rzyć groszem  publicznym . D latego tak licznie glo ­
sow ało na naszą listę bezparty jną a gospodarczą.

D eputow ani, którzy obdarzeni zauiam em  w y ­
borców  w ejdą do Sejm iku z naszej listy N r, 3, bę ­
dą bronili in teresów  ro ln ika bez w zględu, czy po ­
siada w iększą czy drobną m ajętność, i będą postę­
pow ali w edług nakazu sum ienia obyw atelsk iego , a  
nie w edług kom endy jak iejś partji, której w odzo ­
w ie często w cale nie znają potrzeb i bolączek lud ­

ności ro ln iczej.
M ężow ie zaufania ro ln iczej listy N r, 3: B roni­

sław  Szczepanow ski, Jan K ołpak z R adow isk .
Poniżej podaj  em y w yniki głosow ania w tu tej-

szych gm inach:
lista N r. 2 lista N r. 3

R adow iska W ielkie 14 223

R adow iska M ałe w ieś — 61

R adow iska M ałe dw ór — 57

Z aradow iska 1 39

15  380
N aogół w ybory w ypadły dość pom yśln ie; ugru ­

pow ania apolityczne, uzyskały dość znaczny  
procent. N iem cy głosow ali np. w okręgu 1-szym  
praw ie 50 proc., w  tem  najm niej głosow ali N iem cy  
w U ciążu , bo na 30 N iem ców upraw nionych do  
głosow ania, głosow ało 2-ch , A le i Polacy w tejże  
m iejscow ości nie służyli przykładem , bo na 134 Po ­
laków upraw nionych do głosow ania głosow ało 54.

Z T rzcianek , gdzie jest 6-ciu N iem ców , żaden  
nie głosow ał. N a 109 Polaków upraw nionych do  
głosow ania w  O rłow ie, głosow ało 51, N atom iast w  
C zaplach na 147 Polaków  upraw nionych do głoso ­
w ania głosow ało 85. N iem ców na 38 głosow ało 4. 
R azem  N iem ców głosow ało w 9-ciu m iejscow o ­
ściach 1-go okręgu 45-ciu , a Polaków  724 (w  przy ­

bliżeniu) ,

N aogół w ybory odbyły się spokojn ie, bez żad ­
nych ekscesów .

Jak m ożna w nioskow ać z dotychczasow ych  
w iadom ości, w ybory pod w zględem politycznym  

przedstaw iają się jak następuje:

G rupa apolityczna (gospodarcza) 8 m andatów . 
Str. N arodow e 9 m andatów , N PR , 4 m andaty , Piast 
4, inn i 6.

Spraw ozdania z poszczególnych  okręgów  szcze ­
gółow o podam y  w  następnym  num erze.

dość długo i kiedy pociąg nadjechał, zauw ażono, 
że zapow iadany „ksiądz" nie przybył, Z tej przy ­
czyny w ierni, których zresztą policzono  na palcach , 
w  złym  hum orze pow rócili do dom ów , przysięgając  
sobie, że na drugi raz nie dadzą się „nabrać",

iM ieszkańcy Jaw orza i okolicy tw ierdzą, i to  
zresztą słusznie, że kościo ły sekciarsk ie tu , na na ­
szym  gruncie się nie zaszczepią, albow iem  ludność  
jest naw skroś kato licka.

W szelk ie dotąd poczynione ze strony sekciarzy  
zakusy  spełzły  na niczem , w obec energ icznej posta­
w y okolicznej ludności kato lick iej.

W edług objaśnienia spraw cy, przyczyną napadu  
były zalecanki K azim ierczyka do pew nej m łodej 
w dow y, za co m u p. Szczypior m iał robić w ym ów ­
ki. K azim ierczyk, m olestow any przez Szczypiora, 
przyrzekł m u zem stę, którą też w ykonał.

Z a czyn sw ój K . odpow iadać będzie przed są­
dem . (O ).

WIADOMOŚCI POTOCZNE.,
Wąbrzeźno, dnia, 8 stycznia 1930 r.

f Leon Fafiński. O negdaj nadeszła do nas w ia­
dom ość z L ubaw y, że były długoletn i pracow nik  
zakładu naszego, L eon Fafiński, z zaw odu zecer, 
zm arł w  dom u  rodziców  sw oich  w  L ubaw ie. Z m arły  
był gorliw ym  w spółpracow nikiem , jednakże choro ­
ba płucna położyła go do łóżka, którego nie opusz ­
czał od kilku tygodni. Z m arł w  niedzielę. Pogrzeb  
śp . Fafińskiego odbył się  - dziś w  L ubaw ie. R odŻ ina 
pp. Fafińskich jest napraw dę nieszczęśliw a, albo ­
w iem  niespełna trzy tygodnie tem u pochow ała tra ­
gicznie zm arłą córkę, którą zastrzelił jej narzeczo ­
ny, a obecnie chow ać będzie syna.

N iech odpoczyw a w  pokoju,

K IN O „SŁ O N C E "

WKRÓTCE

BURZA NAD AZJĄ
— Osobiste, w św ięto T rzech K róli odbył się  

□ lu t) panny treny tiucnmanowny z p. Dyaefiiem, 
aosoiw em em m euycyny ze tw ow a. N ow ożeńcom  

„ózczęsc D ożę .
— umiana wiasnosci. Posiadłość położona przy  

ulicy W olności, należącą do p, Chwastka, zaaupn  
p. równać  fil, nauczyciel z C hełm na, za cenę 33-U O u  
zło tych . N ow onabyw cy „ózczęsc boże ,

— Pisać atramentem! W szystk ich naszych K o 
respondentów  prosim y usunie, by nadsyłane do  
druK u korespondencje pisali czyteln ie, atram en ­
tem , po jednej stronie arkusza papieru , Pisanie  
ołów kiem  utrudnia nam  pracę. N azw iska i m iejsco ­

w ości prosim y podaw ać w yraźnie,
— Wybory do Sejmiku Powiatowego w Wą­

brzeźnie, odbyw ające się ubiegłej niedzieli na ca­
łym  obszarze naszego pow iatu , odbyły się spokoj­
nie. O  żadnych zakłóceniach  w  czasie w yborów  do ­
tychczas nam  m e doniesiono,

— Roczne zebranie zarządu Powiatowej Kasy 
Chorych odbyło się w  piątek  3 b. m , w  lokalu K asy. 
Z ebranie zagaił najstarszy w iekiem , p. Żmijewski, 
z grona pracobiorców . Po odczytaniu porządku ob ­
rad nastąp ił w ybór zarządu na rok 1930. Przew od ­
niczącym  zarządu został w ybrany jednogłośnie p. 
red. Bolesław Szczuka, w iceprezesem  p, Żmijewski, 
z grona pracobiorców . Pan red . B. Szczuka piastu je  
urząd przewodniczącego Kasy zgórą 10-ty rok, ku 
ogólnemu zadowoleniu- Po objęciu przez p, prze ­
w odniczącego przew odnictw a zebrania, tenże po ­
dziękow ał za w ybór, życząc rów nocześnie szczęśli­
w ego Nowego Roku wszystkim członkom zarządu 
i ich rodzin p. dyr. Milanowskiemu i personelowi 
Kasy.

N astępnie om aw iano spraw y w ew nętrzne, doty ­

czące K asy.
— Wieczór kolend urządziło T ow arzystw o Śpie ­

w u „L utn ia” w czoraj w ieczorem  w  sali p. Jana K a ­
czyńskiego , Publiczność na w ieczór koiend pośpie ­
szyła dość licznie, tem bardziej, że czysty zysk z  
w ieczoru  przeznaczony był na kuchnię dla najb ied­
niejszych m iasta W ąbrzeźna. W śród gości, którzy  
raczyli przybyć na w ieczór, zauw ażyliśm y gospo ­
darza naszego pow iatu p. Starostę dr. Prądzyń- 
skiego, ojca naszego m iasta p. Burmistrza Schwar­
za, inspektora Matuszkiewicza i w ielu innych. 
„W ieczór kolend" rozpoczął się w ystępem  m uzycz­
nym  zespołu  m uzycznego Iow . „L utn i” oraz odczy ­
tem  ks. prot. Brejskiego na tem at historji pow stania  
polsk ich kolend. N astępne num ery program u w y ­
pełn iły w ystępy na harm onjum ks. M ow ińskiego , 
śp iew „L utn i pod batu tą p. Reiskego i w ystępy  
zespołu m uzycznego. Szczegółow ą recenzję um ie­
ścim y w następnym num erze, którą napisze nasz  
specjalny spraw ozdaw ca m uzyczno-śp iew acki.

Jak się dow iadujem y, p. K aczyński, ze w zglę­
du na to , że czysty zysk z w ieczoru przeznacza się  
na kuchnię dla najb iedniejszych , ofiarow ał się uży ­
czyć sali bezpłatn ie na „W ieczór", Z a tak szlachet­
ny czyn sk ładam y z tego m iejsca w im ieniu tych  
w szystk ich biednych nasze szczere podziękow anie.

idąc w  ślad  p. K aczyńskiego , druki w ykonane do  
„W ićczoru kolend" ofiaru jem y rów nież bezpłatn ie,

— Lal Maskowy Kola Podoficerów Rezerwy 
odbył się w  sobotę 4 bm . w  sali p, J, K aczyńskiego , 
przy bardzo  licznym  udziale gości. M asek przybyło  
o w iele w ięc jak na bal „Sokoła". Stw ierdzić m usi- 
m y, że B al M askow y  Podoficerów  R ezerw y był do ­
brze zorganizow any,

— „Bal Akademików" odbył się w  ubiegłą so ­
botę w sali p. Szym ańskiego (w ł. kina „S łońce"). 
B al rozpoczął się koncertem doborow ej orkiestry , 
grom adząc w  sali w iele publiczności, obyw atelstw o  
z m iasta i okolicy . Podczas tańca było w iele nie­
spodzianek , które przygotow ali nader uprzejm i go ­
spodarze  balu . B al przeciągnął się do rana vz m iłym  
i harm onijnym  nastro ju , co rzec m ożna, że był do ­
tychczas najładniejszym  balem  w  bieżącym  karna ­

w ale.
— Olbrzymia kradzież. O negdaj w  nocy niew y- 

śledzeni dotąd złodzieje zakradłi się do sk ładu p. 
H oenzego przy  ulicy K olejow ej, zabierając  m u  w ię­
kszą ilość m aterjałów jedw abnych. Poszkodow any  
oblicza szkodę na przeszło piętnaście tysięcy zło ­

tych .
D ochodzenia w ykazały , że złodzieje do sk ładu  

dostali się przez drzw i od sien i. W  drzw iach pro ­
w adzących do sk ładu , przy pom ocy św iderka w y ­
łam ali deskę, skąd dostali się do sk ładu . Z a zło ­
dziejam i prow adzi się energ iczne dochodzenia. Po ­
dobno policja jest już na tropie złodziei,

— Piękna uroczystość. Pięknie obchodziły w  u- 
biegłą niedzielę „G w iazdkę" m iejscow e drużyny  
harcersk ie.

W  sali gim nastycznej szkoły żeńskiej zebrały  
się drużyny harcersk ie: żeńska i dw ie m ęskie pod  
w odza opiekuna drużyn p. Gawarzyckiego, nauczy ­
ciela. Pozatem  staw ili się bardzo liczni goście, oraz
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cz ło n ko w ie o d p ew n ego czasu ro zw ija jąceg o s ię  

K o ia rrzy jac io l n a rce rs tw a , z p rezesem  p , flatę- 

czem n a  cze ie , F ro cz w y że j w y m ien io n y ch p rzy b y ł  

n a u ro czy s to ść k ap e lan m ie jsco w y cn a ru zyn izs. 

prot. brejsm, a taK ze m ie jsco w e n au czy c ie ls tw o . 

Z . p rasy rep rezen to w an y b y ł „G lo s W ąb rzesk i ’ 

p rzez sw eg o p rzed s taw ic ie la ,

b to so w ne s ło w o w stęp n e p rzem ó w ił p> Gawo­

rzy cki, w itając o b ecn y ch . P o o d eb ran iu rap o rtu  

irzez k o m en d an ta d ru ży n y , o d śp iew an o p ie śn i k o - 

?n d o w e , p o czem  p rzem ó w ił ks. profesor Brejski. 
ry g ła sza jąc p ięk n e o k o liczn o śc io w e p rzem ó w ien ie  

a tem a t trad y cy jn ej ( .G w iazd k i ’ ’ , Z ło to u sty  k azn o -  

z ie ja s iłą sw ej w y m o w y k aza ł s łu ch aczo m  o tw o -  

zy ć sw e se rca m iło śc i b liźn ieg o o raz w sk aza ł n a  

v ażn o ść św ię ta B o żeg o N aro dzen ia ,
N astęp n ie o b ecn i p o d z ie lili s ię o p ła tk iem , ży ­

cząc so b ić n a w za jem  w ie le szczęśc ia w  N o w y m  

R o k u .
. 'Z jaw ił s ię tak że „ l^ Iik o ła j” w raz z cza rn iu s ień -  

k im  d jab łem , w y w o łu jący m  sw em i w y stęp am i o g ó l­

n y śm iech n a sa li, „M ik o ła j” ro zd a ł p o d a rk i, p o ­

czem  g o śc ie razem  z d ru ży n am i zasied li d o czy sto  

zas taw io n y ch s to łów , p o sila jąc s ię h e rb a tk ą i c ia st­

k am i, W  m ięd zy czasie o d śp iew an o k ilk a p ięk ny ch  

k o len d , a tak że p o jed yn czo h a rce rze w y stąp ili z  

m o n o lo gam i i w ie rszyk am i. P rzem aw ia ł tak że p , 

Nałęcz, p rezes K o ła P rzy jac ió ł H arce rs tw a , d z ię ­

k u jąc d ru ży n o m  za zo rg an izo w an ie o p ła tk a , o raz  

ży czy ł tak że p o m y śln eg o ro zw o ju p o szczegó ln y m  

d ru ży n o m .
P ięk n ą u ro czy s to ść u ro zm a ic iła p rzed m iesią ­

cem  p o w sta ła  o rk ie stra  m an d o lin o w a p rzy  d ru ży n ie  

h a rce rsk ie j p o zaszk o ln e j sw em i w y stęp am i.

O d b y ły s ię tak że d w a p rzy rzeczen ia i to n a j­

m ło d szy ch „w ilczą t” i h a rce rzy .

B ard zo u d a tn e p rzeds taw ien ie p o d ty t, „M o ro ­

w y  leg jo n is ta ” o d eg ra ły h a rcerk i w sp ó ln ie z h a rce ­

rzam i, P o za tem  b y ły  in n e w y stęp y h a rce rek i h a r ­

ce rzy ,
W  k o ń cu  o d b y ły  s ię  w sp ó lne zab aw y , w  k tó rych  

u d z ia ł tak że  w zię li g o śc ie , b aw iąc s ię w  m iły m  n a ­

s tro ju .
P ieśn ią „W szy stk ie n asze d z ien n e sp raw y ” za ­

k o ń czo n o ten p ięk n y o b ch ód g w iazd k o w y .

O sta tn ia u ro czy s to ść w śró d h a rce rzy d a ła d o ­

w ó d , że m ie jsco w e d ru ży n y  o b u d z iły  s ię i n ap raw ­

d ę ro zp o czy n a ją  p raco w ać . D ru ży n y  tak  żeńsk a , ja  

k o też m ęsk ie w zrasta ją  z d n ia n a d z ień , d z ięk i p o ­

p a rc iu  s ta rszeg o sp o łeczeńs tw a, sk u p ia jąceg o  s ię w  

G t K o Ic  P rzy jac ió ł H arcers tw a” . T o w arzy stw o to , 
b ęd ące  p o d staw ą  is tn ien ia d ru ży n h a rce rsk ich , ro z ­

w ija  s ię z  k ażd ą  ch w ilą , a  to  d z ięk i za rząd o w i K o ła , 

a zw łaszcza p rezeso w i teg o ż p . k ie ro w n iko w i szk o ­

ły  p . N ałęczo w i. K ilk a ty g o d n i tem u K o ło P rzy ja ­

c ió ł H arcers tw a lic zy ło 1 5 cz ło n k ó w , a d z iś lic zy  

ju ż p rzesz ło 8 0 -c iu czło n k ó w . (O ).

—  Z  święta „Trzech Króli Ś w ię ta T rzech  K ró ­

li p rzesz ło  u  n as sp o k o jn ie . P o g o d a tak  w  n ied zie ­

lę jak  i w  św ię ta b y ła n ad zw y cza jn a . T em p eratu ra  

u m ia rk o w an a . T o  te ż lu d n ość m iasta  n aśzeg o  tłu m ­

n ie  w y leg ła n a  u lice , czerp iąc  u p ragn io n eg o  św ieże ­

g o p o w ie trza . Z d aw a ło  s ię , że w io sn a n ad ch od z i.  

D zień w czo ra jszy (w to rek ) b y ł m o cn o d żd ży s ty , 

p o w ietrze  z im n e,

— Jarmark na bydło i konie. P ie rw szy w  ty m  

ro k u ja rm ark n a b y d ło i k o n ie o d b y ł s ię w czo ra j, 

w e  w to rek , 7  s ty czn ia  S p ęd zo n o  b a rd zo  w ie lk ą  ilo ść  

b y d ła , a m ian o w ic ie k ró w . K o n i sp ęd zo n o  ró w ­

n ież b a rd zo  w ie le . Z a k o n ie p łaco n o o d  8 0  d o 1 0 0 0  

z ło ty ch , za k ro w y 1 8 0 — 6 0 0 , a n aw et w ięce j. P o g o ­

d a n ie b y ła d o b ra , p o m im o to za in te re so w an y ch  

p rzy b y ło  w ie lu . In te re sy  m arn e z p o w o d u  o g ó ln eg o  

k ry zy su p ien iężn eg o .

Z POWIATU.
— Płużnica. (Ja se łk a ). S ta ran iem  p , n au czy c ie­

la G ze lli tu te jsza szk o ła k a to lick a w y staw iła u b ie ­

g łe j n ied z ie li w  sa li p . D ąb ro w sk ieg o „Jase łk a” . 

P u b liczn o śc i b y ło b a rd zo w ie le . C zy sty  zy sk z Ja ­

se łek p rzeznaczo n o  n a o d n o w ien ie k o ścio ła .

— Uroczystość gwiazdkowa. W  n ad ch o d zącą  

n ied z ie lę T o w arzy s tw o Ś p iew u „S ło w ik ” u rząd za  

u ro czy sto ść g w iazd k ow ą , p o łączo n ą z ro zd an iem  

g w iazd k i.

— Nowy skład. P an K am iń sk i o tw o rzy ł sk ład  

k o lo n ja ln y , P . K . ży czy m y  n a te j d ro d ze jak n a j-  

lep szy ch  in tere só w .

— Łobdowo' (O b ch ód w ig ilji B o żeg o N aro d ze ­

n ia ). Jak w  zesz ły m , tak te ż i w  ty m  ro k u u rzą ­

d z iło  tu te jsze  T o w , M ło d z. Ż eń sk ie j w sp ó ln ą w ig il-  

ję B o żeg o N aro dzen ia n a sa li p . G ó rsk ieg o . P ro ­

g ram  te j u ro czy sto śc i b y ł b a rd zo  o b fity , g d y ż sk ła ­

d a ły s ię n ań śp iew y ch ó ro w e k o len d , lic zn e s to ­

so w n e d ek lam ac je i o b razek scen iczn y  p o d  ty tu łem  

„U ro czy s to ść o p ła tk a” . C ało ść w y p ad ła b a rd zo  

w sp an ia le , k u o g ó ln em u zad o w o len iu b a rd zo lic z ­

n ie zg ro m adzo n y ch g o śc i. S zczeg ó ln ą u c iechę sp ra ­

w ił g w iazd o r, k tó ry , p rzy b raw szy s ię b a rd zo s to ­

so w n ie , jak p raw d z iw y z o b razk a , i d o b raw szy  so ­

b ie d w ie d ru h ny d o p o m ocy , ro zd aw a ł w szy stk im  

d z iec io m  o p ła tek i ro zm a ite łak o c ie , co b y ło d la  

d z ieci w ie lk ą n ie sp o d z ian k ą . T o te ż zg rom adzo n a  

p u b liczn o ść n ie szczęd z iła p o ch w a ł T o w arzy s tw o m  

za ich p o n ie sio n e tru d y  i o fia ry , a w  szczeg ó ln o ści 

p a tro nce p , M. Macikowskiej i p rezesce p , A. Ol- 

kowskiej za  zo rg an izo w an ie te j tak  p ięk n e j i w zn io ­

s łe j u ro czy sto śc i.  Jeden z uczestników-IHGFEDCBA

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  B aczn o ść C zło n k o w ie Z arząd u S to w . K at. M ło d z ieży  

M ęsk ie j. N a śro d ę , d n ia 8 s ty czn ia b r, zw o łu je s ię 1 -sze ze ­

b ran ie Z arząd u w ro k u b ieżący m , k tó re o d b ęd z ie s ię w  

„O g n isk u '* o g o d z . 8 -ej w iecz. U p rasza s ię w szy stk ich o  

p u n k tu a ln e p rzyb y c ie . — • P R E Z E S

—  B aczn o ść „L u tn ia". D ziś o g o d z in ie 8 -m e j w ieczo rem  

lek c ja śp iew u .

—  W aln e Z eb ran ie K ato lick ie j M ło d z ieży Ż eń sk ie j o d ­

b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 1 9 s ty czn ia o g o d z in ie 1 ,3 0 w  

sa lce w ika rjów k i. P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k iń k o n ieczn e.

Z arząd .

—  B ractw o S trze leck ie , R o czn e W aln e Z eb ran ie B rac ­

tw a S trze leck ieg o  o d b ęd z ie s ię w  „S trze ln icy " w  śro dę d n ia  

1 5 b m . w ieczo rem  o g o d z . 7 ,3 5 z n iże j p o d an y m  p o rząd ­

k iem o b rad : 1 ) S p raw o zd an ie Z arząd u , 2 ) S p raw o zd an ie  

k o m ite tu lo te ry jn eg o , 3 ) W y b ó r p rezesa , 4 ) S p raw y b ieżą ­

ce d o t. B rac tw a , 5 ) W o ln e g ło sy i zam k n ięc ie . P rzy b y cie  

w szy stk ich czło n k ów  k o n ieczn e. —  Z arząd ,

—  B aczn o ść in w a lid z i i w d o w y ! N ad zw y cza jn e w aln e  

zeb ran ie L eg ji In w a lid ó w W o jsk P o lsk ich k o m p an ja W ą ­

b rzeźn o o d b ęd z ie s ię 1 2 s ty czn ia b r. o g o d z in ie 1 2 ,3 0 w  lo ­

k a lu p . W eb era , p rzy u l. K o le jo w ej 7 8 . —  Z arząd ,

—  B aczn o ść S o k o li! D n ia 1 2 s ty czn ia b r. o g o d z. 5 p o  

p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię n a sa li d ru ha S zy m ań sk ieg o ,,P o d  

O rłem " ro czn e w aln e zeb ran ie S o k o ła z n as tęp u jący m  p o ­

rząd k iem o b rad : 1 . Z ag a jen ie . 2 . S p raw d zen ie o b ecn ych .  

3 . P rzy jęc ie n o w y ch cz ło n k ó w , 4 , O d czy tan ie p ro to k ó łu z  

o sta tn ieg o w aln eg o zeb ran ia . 5 . O d czy tan ie k o m u n ik a tó w  

i ro zk azó w . 6 . W y b ó r p rzew o d n icząceg o w aln eg o zeb ran ia , 

7 , S p raw o zd an ie za rząd u za ro k 1 9 2 9 : a ) p rezesa , b ) sek re ­

ta rza , c ) sk a rb n ik a , d ) n acze ln ik a , e ) k ie ro w n iczk i, f) g o ­

sp o d arza , g ) k o m is ji rew izy jne j. 8 . U d zie len ie ab so lu to rju m  

u stęp u jącem u zarząd o w i. 9 . U stąp ien ie i u zu p e łn ien ie %  

zarząd u . 1 0 . U ch w alen ie b u d że tu  n a ro k 1 9 3 0 , 1 1 , Z ad an ia i 

p ro jek ty to w arzy s tw a n a ro k 1 9 3 0 . 1 2 . W o ln e g ło sy . 1 3 . Z a ­

k o ń czen ie .

U w ag a : W aln e zeb ran ie ro zp o czn ie s ię p u n k tu a ln ie o  

g o d z . 5 -te j. O  ile o te j p o rze p rzep iso w a ilo ść czło n k ów  n ie  

b ęd z ie o b ecn ą , o d b ęd z ie s ię p ó ł g o d z in y p ó źn ie j d rug ie ze ­

b ran ie b ez w zg lęd u  n a ilo ść zeb ran y ch .

P o raz o sta tn i w zy w a s ię d o u reg u lo w an ia sk ładek n a j­

p ó źn ie j d o ro zp o częc ia W aln eg o zeb ran ia , g d y czło nk o w ie  

zaleg a jący ze sk ład k am i, tracą p raw o g ło su i cz ło n k o stw a. 

C zo łem ! —  Z arząd „S o k o ła",

W icek  i W acek , a b ia ły  ty d z ień .
Tani, biały tydzień! T an i, b ia ły  ty d z ień ! W acek !  

D o licha , czy ś g łu ch y ? W acek , tan i,,,

Wicek.-. A a... se rw u s! C zego ty  tak k rzy czy sz?

Wacek. N o , w id z isz , b o ch cia łem  c i w łaśn ie  

zw ró c ić u w ag ę n a „ tan i, b ia ły ty d z ień” !

Wicek. C h y b aś zw arjo w ał! T o b ie co ś zaw sze w e*  

łb ie ! P ew n ie je szcze b u jn ie sz , że „z ie lo ny  ty d z ień” !

Wacek. E , w id z i m i s ię , W ick u , że je szcze n ic  

n ie w iesz ! W id ać  k to  „G ło su ” d o b rze  n ie p rzeg ląd a ,  

w id ać , k to jen o w  ch u łu p ie s ied z i i b ab y p iln u je . 

B o g d y b y ś „G ło s” d o b rze  p rzeczy ta ł, a  b ab y  c iąg le  

n ie p iln o w a ł, ty lk o łeb n a św ia t B o ży w y ch y lił, to  

n ap ew n o w szy stk o b y ś p o zna ł, w ted zia ł i s ły szał!

Wicek. T o ć tro ch ę m asz rac ję . P rzez d w a d n i  
z ch a łu p in y  n ie w y łaziłem , b o m n .e k o lk i w  b o k u  

sp a rły . S ta ra m i o k ład y ro b iła , a ;.em . w y zd ro w ia ł 

jak o tak o . D zisia j jak oże m n ie w id z isz , ..

Wacek. Jeżeli tak , to co in n eg o ! N o to p o słu ­
ch a j: „B azar” w  R y n k u , co to  w łaśc ic ie lem  je s t p . 

C h w ia łk o w sk i, u rząd z ił u s ieb ie „T a in i b ia ły ty ­

d z ień ” . S p rzed a je to w ary p o o g ro m n ie n isk ich  ce ­

n ach . Ż eb y ś ty , W ick u , w ied zia ł, jak ą C h w iałek  
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u rząd z ił w y staw ę —  tak a b y ła  fa jn a! N o , w ie rz m i, 

tak ie j w y staw y w  n aszem  m ieśc ie je szcze n ie w i­

d z ia łem . R ó żn e to w ary  są w  o k n ie  —  ty le ró żn o ści 

i ś liczn o śc i, że jak  m o ja b ab a s tan ę ła p rzed o k n em  

C h w ia łk a , to ją  an i ru sz p rzez d w ie g o d z in y o d c ią ­

g n ąć je j n ie m o g łem . A  k ied y  w ieczo rem  zap alo n o  

lam p y , o d o k n a „św iec iło ” lep ie j je szcze jak ło ń -  

sk ieg o ro k u  w  n o c św ię to jań sk ą ! T ak , W ick u , m ó ­

w ię c i n a jszczerszą p raw d ę! W szy stk o u teg o  

C h w ia łk a tak a c i tan io cha , że le cę d o ch a łu p y p o  

m o ją b ab ę , b y  i o n a co ś w  ty m  „ tan im , b ia ły m  ty ­

g o d n iu ” zak u p iła u C h w ia łk a . A  i p ien iąd ze  

zab rać m u szę , b o w  ty m  czas ie C h w ia łek n ic n ie  

k red y tu je , W ick u k o ch an y , ja d o b rze rad zę! P ęd ź  

d o  ch ału p y , n o  i p rzy jd ź  tak że  z tw o ją  s ta rą , n iech  

i o n a z n am i p rzy jd zie .

Wicek. W iem , że m i d o b rze rad zisz! P rzec ie u  

C h w ia łk a  n ie raz  k u p o w ałem  i d o b rze z ro b iłem , d la ­

teg o  i d z iś p ó jd ę z to b ą k u p ić ró żn e p o trzeb n e a r ­

ty k u ły .

D ru k  i n ak ład : „G ło s W ąb rzesk i" B . S zczu k a  —  W ąb rzeźn o . 

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo ns S zczu ka —  W ąb rzeźn o . 

Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie b ie rze o d p o w ied z ia ln o śc i.

O d d n ia 1 . II . 3 0 r . 

widiien; 
p o d w ó r z e z e s t i ie ia  

i ś ln s a r n ia  
n ad a jącą s ię n a k ażd e  

p rzed s ięb io rstw o

A . B  A  N  N  A  S  
R y n ek 2 6 .

Kowal
żo n a ty  z  p o m o c n ik ie m  i 
w ła s n e m i n a r z ę d z ia m i 
o b ezn an y z p o d k u w a ­
n iem  k o n i, m aszy n am i 
ro ln iczem i i p rzew o d a ­
m i d ek tryczn em i  p o trze ­

b n y  o d 1 . 4 . 3 0 r .

v . P F L U G  B a r t o s z e w ic e  
p . P łu ż n ic a

P o trzeb n y o d 1 . 4 , 

kowal - 
maszynista 

z  u c z n ie m  
zd o b rem i p o lecen ia ­
m i. Z g ł. p rzy jm u je  

M a je t o o ś i s t a r y Z 'e le ń  
p. Zieleń, pow. Wąbrzeźno

OslnEoamy 
p rzed k u p n em m a ­

ją tk u Jana W ierz ­

ch o w sk ieg o z W ie l. 
R ad o w isk , sk o ro  S ąd  

sp raw y te j n ie ro z ­
s trzy g n ie

B o le s ł . W ie r z c h o w s k i 
J a d w ig a  K a lin o w s k a  
J a n  W ie r z c h o w s k i 
W ła d . W ie r z c h o w s k i

= 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1

Zające
k u p u je s ta le p o  

n a jw y ższy ch  cen ach  

d z ien n y ch

E . G  •  t  z

W Ą B R Z E Ź N O  

te l. 1 7 4

1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 = 1 1 1 =

D w ó r  W ą b r z e s k i

W środę, dnia 8 i w czwar­
tek 9 bm. o godz. 8,15

W zru sza jący d ram a t o p a rty n a tle  
n a jb a rdz ie j d y sk re tny ch  p rzeży ć  n a ­

sze j m ło d z ieży  p t.

ID uem nie mówi
I rtim

I
 Potężny dramat młodych dusz I ciał, o wstrząsają­

cej treści z życia młodzieży, która bez opamięta­
nia, nie zważając na mogące wyniknąć konsekwen­

cje ulega podszeptom zmysłów.

I
W  ro li g łó w n e j

zn an a z o b razu P R Z E D  B IT W Ą

I —
„ S E R C E  N IE  S Ł U G A " g

(M iło ść w ęg ie rsk ieg o m ag n a ta  
i w ęg ie rsk ie j h rab ian k i)

i m iii  M ir
—-—

U H H IU H i  (U l l l l l l i l l  U l i l l i i l l l l  M III  U ll l l l

D Z IŚ  w  ś r o d ę , d n ia  8  b m . i w  c z w a r t e k , d n . 9  

p u n k t u a ln ie  o  g o d z in ie  8 ,1 5  w ie c z o r e m  

u k aże s ię w ie lk i n a ro d o w y f ilm  fran cu sk i, s to jący n a n a j­
w y ższy m szczeb lu k u n sz tu a rty sty czn eg o p o d ty tu łem :

Madame Recamier
D ram at w  1 2 ak tach . S cen a riu sz o p raco w a ł fran c , m in .

H e r r io t . R eży se r G a s to n  R a v a l . W  ro li ty t. n a ju ro dz iw sza a rt. F ran cji

S cen a rju sz o p a rty  w ed łu g  s ły n n e j n o w e li B o u le  d e  S u if . 
W  ro lach g łó w n y ch n a jw y b itn ie js i a rty śc i

B e r n a r d  G o e tz k e , W e r n e r K r a u s s  

i A lf r e d  A b e l

O rk iestra śc iśle d o sto so w an a d o o b razu . W  p rze rw ach p o ­

ry w a g o śc i sw ą g rą 8 - le t n l a r t y s t a „ P IO T R U Ś "

8
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W sobotę, dnia 4-go stycznia br. 
zmari po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św. 
nasz drogi kolega 

śp.

Im filiiisliMLKJIHGFEDCBA

w 28 roku życia.

Cześć Jego pamięci!

Koledzy
oficyny „Głosu W ąbrzeskiego"

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 8-go sty -znia w Lubawie z do­
mu żałoby na cmentarz.

Przetarg przymusowy
Dnia IO. I. 30 r. o godz. 10 

przed poł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p> W ładysła ­
wa Fergińskiego w  W ąbrzeźnie  
wyb. pod Frydrychowo

2 jałówki, I buhaja, I krowę  
i 6 tuczników

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

7  m o r g o w e

dawać będę za gotówkę najwięcej da- zaraz na sprzedaż
jącemu w Lipnicy u p. K^isera

1  c i e l a k a  j e d n o r o c z n e g o

LITW IN, komornik sądowy w Golubiu

zaraz na sprzedaż 
M . C h o j e c k i  M l e W O  
p o c z t a D ź w i e r z n o  p o w . W ą b r z e ź n o

D o  w y d z i e r ż a w .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia IQ . I. 30. o  g. 10 przed  p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Antoniego M akow ­
skiego w W ąbrzeźnie Rynek

I LUSTRO

® w  5 0  z l  n a g r o d y  i w

otrzyma ten, który mi wskaźe autora 
anonimowych listów z obrażającą tre­
ścią, ażeby go pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej.

HEINRICH — W . Radowiska

Za zniewagę wyrządzoną bez­

podstawnie we wrześniu ub. roku ks.

U i warsztat 
Wiadom. w administ. 
„ G ł o s u  W ą b r z . "

M a t u r z y s t a  
gimnazjum Imienia ks. 
Długosza w Włocławku 

udziela 

lekcji 
specj. język polski 

W ąbrzeźno M i c k i e w i c z a 4 .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 9. I. 30 r. o godz. II 

przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę

I LUSTRO i FORTEPIAN

Zbiórka reflektant. przy poczcie w Ryńsku 

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 9. I. 30 r. o godz. 10 

przed poł. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę

I FORTEPIAN
Zbiórka reflektantów przy poczcie 

w Ryńsku.

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 9. I. 30 r. o g. II przed  

poł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za gotówkę

około 300 ctr. żyta wym łó- 
conego i około 600 ctr. ję ­
czm ienia wym łóconego

Zbiórka reflektantów przy poczcie 
w Ryńsku.

Główczewski, kom, sąd. Wąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 9.1. 30. o g. 10,30 przed p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę

I BIURKO
Zbiórka reflekt. przy poczcie w Ryńsku 

Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie

GidveiewSkt, komornik sąd. Wąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

W e wtorek, dnia 14 stycznia 
1930 r. o godz. 10-tej przed poł. 
sprzedawane będzie najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę gotówką o 
bok kościoła ewangelickiego

2 m aszyny do pisania, I be ­

czka sm oły, I kanapa, 2 sto ­

ły i 8 krzeseł

M I E J S K I  U R Z Ą D  E G Z E K U C Y J N Y  
S c h w a r z , b u r m i s t r z .

Antoniem u Pałce  

puNiuiiie p jnepraszam 
Antoni Truszkowski.

sieję stale 

truciznę 
na mojem polu 

Z o f j a  B a l c e r o w i c z

Myśliwiec

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a
Dnia 9 bm . o godz. 10 sprze­

dawać będę za gotówkę najwięcej da­
jącemu u fm . R. i A. Nozdrzyko- 
wski w Golubiu przy ul. Zam ­
kowej

większą ilość rozm aitych  to ­
warów sukiennych i bławat- 
nych

LITW IN, komornik sądowy w Golubiu

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a

Dnia 10 bm . o godz. II sprze­

dawać będę za gotówkę najwięcej dają­

cemu w Lisewie u p. F. Olejnika

2 cielaki, 6 świniaków, 2 ko- 

i/j 7 gęsi, 10 kaczek i I m a ­

szynę do szycia fm . Singer

Litvin, k o m o r n i k  s ą d o w y  w  G o l u b i u

Każdą ilość  

c e g ł y  c z e r w o n e j  
ma do oddania

C E G I E L N I A  D Y L E W O  
a75szt. — 1000 za gotówkę lub na we­
ksel 3-miesięczny na życzenie i z od- 
wózką do domu własnemi końmi za o- 

płatą 50 groszy od kilometra.

K U P U J E  S T A Ł E  
końskie włosy, jakoteż różne  

skóry jaks  

l i s y ,  k u n y , w y d r y  i  t c h ó r z e  
po najwyższych cenach dziennych 

FELIKS W IŚNIEW SKI 
ul. Kościuszki : obok apteki

Dziś wieczorem . . . . . . . . .

kil i ii 
po warszawsku  

STEFAN KLIM EK Rynek

Uczeń
może się zgłosić 

S t .  T e s ł a w s k i  
mistrz szewski 
Giudaiądzka 34.

Służąca  
umiejąca gotować 

potrzebna zaraz
P I O T R O W S K A

Chełmińska 28.

Pokój
um eblowany

dla lepszego pana 
do wynajęcia

Woln ści 42.

POSZUliU jn 
jednego dojarza, dwdtti 
fornali l jednego recznkka  
tylko z własnemi szar- 
warkami od dnia 1 kwie­

tnia 1930 r.

D . Z i ę t a r s k i  
Orzechowo, p o w . W ą b r z e ź n o  

S ł u ż ą c a  
czysta do wszelkich prac 
domowych z dobrem go­
towaniem od 15 stycznia 

potrzebna.

Zgłoszenia przyjmuje 
a d m .  G Ł W ą b .

Szanownej Publiczności miasta Wąbrzeźna i okolicy podają ni- 
niejszem do łaskawej wiadomości, że

urządzam  w dniach od wtorku 7-go do soboty 25-go bm .

t a n i e  b i a ł e  t y g o d n i e

o 
er
p-

er

er

E
w którym to czasie sprzedają wszelkie a specjalnie „BIAŁE TOWARY" 

po jeszcze nigdy niebywałych niskich cenach.

Radzą każdemu z tej tak rzadkiej sposobności jak najwięcej korzystać!!

„BAZAR ” St. Chwiałkowski
W ąbrzeźno  - Pom.
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